
, 

~_,O_f(_łl_1. ..... I-.--____ Ł_O_' D ..... Z_~t_P_ł.....:Ą:....T_EK~1_6_S~'~T:...:V:...:C:-.:Z:..:..f\:..:..:1I A..::.....:l..:.9::25:.....:.:r.~ ___ lL!I_-.-___ ~N~U~Efł ~JED yŃCZY 20 GROSZ Y. -N2 12 

a o ar III 

J. 
P kt o ok'· t . uu . CłęZ OSCI za argu przesunięty został do Oenewy~ 

łon~~~~ń:l":~annik "Expressu" tele- - ni~jedno1u()tnie chciała odebrać G~ań I rząd~ pol~kiego wzgl~dem ~ol~ego m-ia· ferencj4( z dyrektorem departament. po .. 
W • ~J .3_, d S h SkOWl prawa, przyznane mu traktalem sta Jest J.l1C'L~odne z lntęnqa:'!1i tr3ktatu litycznego p Boedercm p{f,Czem wUc 

cz,oraJ !"'p"AllUl.llłU prezy enl a m werst'łJskim, ,+'ersalski~lfo . ,. I e, 
odbył konferencję z wysolclm komisa- Gdańsk z radośmą wita fakt rz b _ . '" • pr.emJer. w prezydjum :ady ministrów od 
fzem Mac Doonelem. cia przedstawi ' la Url' d' P Y Y b~ ł dłuzszą konferenCJę z prezęsem Ra-

. Cle · ~l naro ow, pana dy ministrów p. Wł. Grabskim któ 
Treść tej rOZmowy nie jest dc/ląd Colbana do Warszawy i oczekuje jego Narady U.T WarszaU/d!l-). . .. .. ,ry 

znana, prz • zd d Gdań ka. . '1i'4 \"U J~ wcreęsnH~J DIZ zwykle przybył od prezyd.-
YJ8 11 o s J R d ., u' k 

Wysoki komisarz Mac Donnel pracu- Rząd gdański powinien wskazać p. W oczekiwaniu rozwoju wypadków Il~ ~'l Y ,m~nls ow, s róciwszy czas 
je usilnie nad przygotowaniem mate- Colbanowi krzywdy jakie wyrządzono rząd polski w dalszym. ciągu pozostaje w z-Hykle poswlęcany pracy w min. skarbu. 
rjału, który będzie mu potrzebny do Gdańskowi",' stałym kontakcie , komisarjatem gen e- Przedstawiciele Polski przy rządaclt 
wydania decyzji. H. P. ralnym, porozumiewając się z nim tele!oD ;:hodz:cych Wł' sk~ad Rad

t
Y Ligi Naro-

Dec;yz;a nie będzie jednak ogłoszoną nicznie (za pośrednictwem prezydjum (JW hi o rzym8 1 szczeg6, owe relacje Q 

~czeŚ.!liei biż w poniedziałek lub we "Zuericher Zeitung" .prze- ~d! mi.nistrów) i telegrafic~nie przez prze egu zatargu gdańskiego, z vo1ct"e-
wtorek, ' t • niem przedstawienia ich zainteresowa. ciwko Polsce. Jlll!US efJ~~ s.~raw zagrarucznych, 

W Gdańsku panuje narazie zupełny W mw.rster}WD skarbu odbywała się nym rz~dom. Jednooześnie mocarstv.a 
~pckói. Zurych, 1.15 &t.ycznw.. wczoraj w południe narada dyrcldorów ~ootaną poinformowane o stanowisku za 

W~c:wr~m rozeszły $ię pogłoski o W ostatnim numerze "Zuricher Zci_/ deparmmentÓ1.v w sprawie wykonani.a Za łętem przez rząd Polski i o roli p. Mac 
pobiciu polslrJch urzędników poczto .. t~!lg" w artykule wstępnym powyższe mieT2lonych środków odwetow)'ch. Donella" 

wych przez niem, oacjollulisłów w Gdań p:l6ntQ występuje w eslry sposób prze- W minis~erjuna spraw ~agranic?'nych 
skuJ ale me zostały z urzędowej strony Clwko Polce \ pisząc, że postępowanie wicepremjer ':Cb.ugutt odbył dłu±szą kon- Opinja prasy niemieckiej. 
PQtwierdzone. I D~. -, 4'" "·1 ...... ·~~· 

Wszyscy spokojnie oczekują, jaki' Niemiecka prasa rÓwn1et tywo za 14 

obr6t sp-rawy n..'lSląpi W przyszłości . p \''1 Ó. ci Ź we F r a In (Je i. IDkuje się sprawą konfl:ikrtu polske>-gdal1-
Punkt cieżkości zatargu przesunął się . .., -iego i naturalnie pod WlSpÓlną dyryk-
dziś do Genewy. 'ywą berIińsk,o·gdańską. Konflikt ten na 

H. p, wzór pism gdaó'slldch jest przedstawiony 
I . :.Iw konflikt Polski z Ligą Narodów. 

Niemiecka I prasa ddałlska l :;wiad<:zą o tern tytuły, np.: "Deubch~ 
· k T . , Tilg2s~tg.'· podaje informacje pod tytu-

prZeCiW 10 huguttowl. 1: IJPolski konflikt z Ligą Narodów", a 

Prasa gdańslfa występuje pr:u:dvk-;' ! w cubty1ule dodaje: "Polska opiera się 
enuncjacr.HIll m1n1sha Tl.:llSllUa i lrtwim·,· : z sn·..ądzeniom Wysokiego Konnisarza Li-
d:ea, że tylko 1.denerwo~ani.e mo~o by:'. I: r!i Naroo·ów w Gdańsku", 
pm",'c<1em do wygłosz~nia takiej mowy , l, "~~..m.~:r, 

1------ -~~-------------------
f ;Polska - twierdzi pnna niem.ied\:; I 

t Demonstracje przeciw prze 
'1 J.fużeniu okH~acji w 1(010-

Rząd francus\d zaciąga no ... 
wą pożyczkę w Aineryce. 

Specjalna służba tele!lraHczD<t .. Expressu • 

Paryż, 14 stycznin. 
Rząd frtUliCi!Jski w mj"śl w!1Ika­

~6wet{ ba~łHer6w nme!l"ykańskich 
PCh:ldł ciałom samorządowym 
o:r:az ~nstymcłom handlowym 
w!3łrzymae swe starania o po­
tyc:złti w Ameryce. 

W ZWiąiZ~U :2 pow~:f.szym ma­
g~strat m. Pary:ta zaniechał sta­
!"a~ o 30 mHjonową po:tyc~kę, 
którą zamierzał zadągną~ w A­
mef'yce. 

~~ąd francuski obecnie czyni 
Jlsi3alo stara"l. o oZy!Jk nie po­
ą.c~~d kolonJalnej wysokojci 75 
miljon6w dolar6w. I. A. 

Żołnier.a:e dostarczają prow~s" ów m&eszf~ajlcom w Grnay, 
którzy nie mogą opuśdć swyd-a &omostw wskuiek .poVJvd~i 

Kongres 800 rabinów 
odbędzie się w lutym w Warszawie. 

Co mówi poseł Qrynbaum o swej polityce? 
I 

l1JL 
Specjalna służba telegraficzne.. ,.Expressu", 

Ko!on i a, 14 stycznia. 
WC~Qraj odby-i'y się tutaj de 

m0815t .. ac~e h.adnośc:ij przeciwk(' 
pg"?-e(MUŻen~L~ okupacji strefy k4"' 
' o fil $ h~c!. 

Vlia.i Z!e ołu.lpacyjne udzieii( 
ze~wotenia na te demonstrac;' 
J'H>d w;:;;rul!1tłiem, 8ednak Żfkl pokó: 
pubHc2!iI1y zostanie L~an~. 
Prasie wydan:ti' <l!osta·~ zakaz ko~ 
mentówan!a w lakikołwiek spo­
sób tyc:h demonstracji. H. Ii 

PRZY JAZŃ CZESKO _ POLSKA. 
FoJskll Al1en cia TclE')!raficzna. 

Londyn, 15 stycZ!.'1i:a, Poddając się więks,Z'olŚci i posł""?;ne . . ' 
Polska AgenCJI! I "j"lttaticzn&. pOlstanow;etruiIOillJ. no.wych '1'1'ZY"1 _ '.'1, . Pr~'la, l., styczma. 

IIJorwilSh Chrooide" W numerze z dn. wyhrMlych przez więks'z'o .~ ::. "l'UP ' ,(!go Wc:wraj odbyło !'.lQ zebranie ~zC'sko-

ZEWENlE EKONOMICZNE FRAN­
CtJm{O - NIEl\łlECKIE -- W ARUN­

KIEM POKOJU W EUROPIE, 
Pohb Ageficja 1cleg'IlHc1;na, 

Paryż i 15 sŁycznia. 

10 SJtycZlIl!ia 1925 .r. pi'sze, że rabin:et war- - pisze "Jewi1sh Chrooid~" .. " e przesta-1p'ol:s.kieg-o k1ubu. W zebran;ll Ł<?m wuął 
ISzaws'ki p-oos-tam'awi'ł zlwołać na miesiąc nie fednak prowadzić propa~andy swyc..h udział no,wy pCiS~ł Rz?litej po,Isk~ej w 
luty kOlIlfe<renC'ję wszystkich n.hiJ1lów w icłei i na na.jbl1ższy'm kongresie sjonistycz Pra.dze p, La,s'o'ck! wraz;>; IlI'zędnikam\ 
całej Pol'S'ce. Oczekują, że w ko.nfere,ncji nym wystawi swych własnych ltandyda-,poose'lstwa poJ.skieg'o i koltl:su,!atu. Oprócz 

l 

te-j weźmIe uodiz.i.aA: pr.Zleszlo QoŚmiuset ra- tów, członków klubu czelsiko - polskiego na 
binów. Kowno, 15 stycznia, posi'edzenilu byli obec:n.i również p:r7.Ied. 

Pismo to w tymże numerze do.nosi , że Po prz)"ię-ciu prz'ez serym 1:tew3lki u- sta:wkide l'zą·dlu c.zechosłowackieJ,!o •. 
poseł L Griinba;ull11, który zr·ezygnował stawy o olbowi,ą.zU\.'Owym odpoczynku ni.e- Pl"zewoookzący !clubu dr. Fuhri~h, 
z pre.zyde!l1!t1.liry polskiej federa,oji Sljom.i~ &zielnym u.hinat ko.wieńslrl:i ·og·ł<osił odez- powitał se.ro:ecz,nie posła La,gockłGg.), "a-"M8Jtin" W)'iraża nad;deic::. że lJ'rzy­

nły gabinci rri,ettniecki be·z wzg:ędiu na 
to, jruki hęd7JiJe jego skła-d, zrozumi'e. że 
z;bt!-i,żerue eikoll1omk:z.ne fralTlcu·5'ko - nie­
ml.edde s'Lać si·ę mote ple-rW'S'z.yro &ecy­
du.jil,cym kroiki-cm w Jde-run:':u us.p.o'k,Ol}e­
ala pofiityoZJłl:ego Ewr·opy {Jlraz w df\że­
~ -d-o 'P'f'ZYWl'Ócema lt'óW'l1:owagi b.andllo­
wej . i przemysłowej świata.-

slyczn:ej z powodu po,ra.zKl dO'z-nanej na wę, wZyWa,ją-.:ą ż)"d06w do strejku prote- ko nowego dO'illka k1ubu i jako :repre­
n:i-c,dawillej konferenc.Ji, ogłasza, że za,rów sbcyjnego plI1zeciwko tej uSJta.wie. - ze:ntanta po:lskiej !rpUbiJlki. 
no nn, jak i grllJpa "Al Hamis"ZffiOT", kić- W zwią.z.ku Z tem rabini kowieńscy ZO~ Posd La.$Io,cki po,dziękował za serde4 

rej jest p'l"zyw>ódcą, pozostaną VI dalszym stali wezwani do sęd:riego ą·,\·' '. ,-~:o, któ- czne powitanie, wyrażając na-dz.i-eję, że 
ciągu loinlnymi członkami polskiej orlia- ry ich p uesł.ucłud. SprawO! oddana zo- z:bHżeniesi~ obu brainkh na-rodów na­
oizacji sjonistycz.nej, wyko,nującymi w ca- słała następnie sądowi wojennemu. Ra- stąpi n:iewątpl:rwite na podstawie poik'1'c­
łej pełni swe -obowi_i, jak,o l>joni.ści: i bini są oskaJPżeilll o wzywanie ltdności do wi,€ó.sŁwa krwi i wspólnei grantcy, lec~ 
czlookow'ie 'OO~acizaJCj.i. ruoeposłu!Sz,eóstwa przedw~o ustawom. też na podstawie wspólnych za.1ań. 



Zwrot w amerykatiskiej 
polityce zagranicznej. 

-:: ..... 

!tany lje~no[lone Pflei~a ~o DolilYki 
aktywnej i pa[yfi~ty[lnei. 

Prez. CooIidge jest zwolen­
nikiem interwencji Ameryki 
w sprawach europejskich. 

Ustąpienie sekretarza stanu Hughesa 
oraz wiadomość, że z dniem 4 marca pre 
zyder.Jt Coolidge powoła na jego miejsce 
obecnego 'Posła w Londynie Kellogga -
są od ::>boty wiecz,ora największą sen­
sa{:ją polityczną obu światów, 

Dokonaną została ta z:m~ana nagle, 
bez uprzed:zen1a o niej nawet senatu, jak 
gdyby prez. CO'O'Hdge chciał zademO'nstrO' 
'wać ad oculos, iż dzIedzina polityki za­
grcnkz:r:j j:::st arbitralną jego dO'meną, 
P'ogląd t,:tk~ odpowiada istotnie konSJtytu­
cji amery1iańskiej, ale w ostatnich lat.ach 
komisj3. senatu wywakzyła sobie znacz­
ny wp'· v faktyC'ZlIlY - ten zaś wpływ o­
becnie lie :zJo'stał uw.zględni01lY, 

Ustępują·csekret.arz s'Łanu Hughes, 
~ptfla'wujJ.'cy już -tę godność '00 szeregu lat 
był ivI'~:cnnikiem amerykańskiej splen-
did isQ:atlO'n. Uznawał wielkie inrt:eresy 
Am ~ry1 . na terenie zagranicznym, ale 
sądził, ~~e rozwi&!że fe O'na najlepiej, ma­
jąc n:.2:;krępowane ręce. R'ozumiał nie­
be.zpieczeńs:tWlo imperjalri,mnu japońskie­
go, doniosłość uporządkowania długów 
woje.nn l"::h , odbudowy Europy, rozbroje-
nia, planu Dawes'a, zwalczania holszewi'z 
mu - .. :lle nie chciał s,ię w tych sprawach 
wiazać żadnemi trakt1łiŁami a tern mniej 
przymierzami. Jego taktyka budziła w 
sauwj Amery:::e V/ąŁ!yHw:>ś ci , a w ostat­
nich c.7:&s:J.ch COTa z wyraźnieiszą krytykę 

,\7aloliwości te uwidoczniły się, 
~ vłas7:c7 a, oc1kąd na czele komlsJI senac 
kiej dla spraw zagranicznych stanął 

przcu trzeron rniesip.cami senator Borah, 
znany doradca Wilsona w sprawach fi­
nansowych na kO'ngresie wersalskim, 
pTZeciwn:'k ws:reDkicgo - nawet amery­
kańskiego - imp€'l"jalizmu, Podob.no po-
między Borahem a CooHdgem wytworzy 
ła się 'W osbtnich cZ3.'sach wspólność za­
patryw, ". a wyrazem tego j~st ustąpie­
nie lI"( Ga i nO'minacja Kellcgga, 

Kel1 .... ?~, syn drobnego farmera z Min 
lles1ota, Lezący lat 68, dawnicj adwokat 
i senator, ob~cn:e poseł ameryb.ński w 
Londynie, brał udz.iał w ostatnich czasach 
w kilku konferencjach świalbo'W}"Ch (np, w 
roku ze'szłym w Londynie, obecn~e w P.a 
'ryżu) i t'chodzi za zwolennika ingererucjJ 
ame1-;'~'{:;f!",kie j w sprawie odbudowy Eu 
!'IOpy, Ira lwnferencji l'on,dYIls:kiej, na 
któ~cj d'osoedł do sku,tku phn Dawesa, 
odeg;-:::'f !olQ niezwykle czynną - można 

nawet r·owiedzieć, że był jej sprężyną. 
Z lerJo można wn,osić, że i w innych 

sprawach &\ii3.towych jest O'n zwO'lenni­
kiem r",:,,~"'du, aby 1- eryka nie ograni­
cz"ła r;:'" (~I) roH ob:r:rwałora, ale brała 
czynny '"c"du' \I ich rozwi~zaniu, 

rE~ j2'Slt to żadnym przypadkiem, że 
łV'łaf.ni(' VI osbinich dniach Stany przy­
szły Ar·:1j; 'IN kiLku ważnych sI'lrawach z 
r.omc,::,,; dof6 w.spow..nieć kwestję kredy 
L6w w ~ 'acie użyczonym bankowi angiel 
s"Kiemu M. u,regu'bwan,ie parytetu funŁa 
i zlola. Dzi(lłal w tem wpływ Kellogga, 

Dli'\ nas mjważniejszą będzie kwestia 
Jakie :>'2I1o'wl!;ko zajmie on wO'bec RO'uji 
sO'wiec1dej. DotychczC\sowu polityka A­
mE:ryk1 polegała na zupc!nem ignorowa­
Ylil.1 rządu so'v'ie1tów, napiętnowanemu tak 
ostro pr,z,ez notę amerykańską z r, 1.920, 
Ija1Hl rządzb1'lodn~czy. Dlat~go to Amery 
ka nie zawiąza'ła dOltąd żadnych rokowań 
z scwietamio ich uznan!e, \VI początku 
roku 'Zeszłego post'a'\vił wprawdzie sena, 
tor Borah w senacie amerykańskim wnlo 
.sek, aby ro}{.owania takie zawiązać, ale 
sekrełaTZ srt;'an:u Hughes zajął wobec te­
-go st.all!owasko rueprzYiChy1ne i rok'owań 

,teJJA1łiMa:no 

..exPRESS WIECZORNY:-

~oli[ia, ~tórl oplatali lło~lieie kienonkowi. 
Była to policja rosyjska w Warszawie. 

z praktyk oberpolicmajstra tlolke na i jego zausznika 
szpicla Wajsmana. 

Łapówka policyjna ~stała uświęooną 
urzędownie przez oberpoliocmajstra, któ­
ry okreś1ając up·Qsażenie nielegalne poza 
i~t"~nie skTlomnemi pensjami swy<:h p'od 
wbdnych, brał pO'd uwagę wysO'kO'ść ła­
pówek i uprawniał każdegO' z funkcjO'­
najruszy PO'licyjnych dO' ich pobierania. 

Bezwstydny Nolken. 
A więc zacznijmy od tego, że taki 

system w sposób, już naj zupełniej bez­
wstydny wprowadził w Warsza;wie O'ber 
pilicmajster NO'Iken, zamianowany na 
mie;sce 'llsuniętego za spraw" obłąkańca 
Dąbskiego ienerała Li('baczewa. 

N01ken przybył ao Warszawy w mar 
cu roku 1904-go i pr.zY',viózl ze sobą głoś 
nego Wajssmana, ajenta tajnego depar­
tamentu policji, używanego awuIcr.otnie 
llrzl'Z rząd rosyjski: ;:17 w czasie ')irwa­
llia przez posła rosyj ;kiego Kaulbarsa 
rllsięda Batenber3kie~(} z Sofji, a drugi 
raz przy 'labójstwie króla serbskil?go 
A:ck~ndra ObrenO'wl: ~. i jego małżonki 
krl,lO'wej Dragi, Wahman był wycho­
w:wcem szkoły szpie~ IW~kie; Raczkow­
skiE.go i wraz z nim na żądanie carycy 
Aleksandry za o'skarżenie i szantaż Fran 
cuza-hypnootyzei'a, kręcqcego się przy 
d'Wo~e caroSkim, dostał dymisję. 

niewykrytych, a międ-zy innemi s,prawę 

znalezienia na plaCIU zwanym "Nędza" 

koło TogCLtek wolskich człO'wieka z od­
ciętą głO'wą. W·ajsman naispok,ojniej na­
łozył haracz na wszystkich agen.tów, któ 
rym powierzone były te sprawy nieukoń 
czone, a między mnemi na gł,oś.nego w 
swym czasie agenta śle'dczego Dyayń-skie 
go, zwanego w gwa:rze zł.odziejsk~ej "Ra­
kietą", krt:óry wiele spraw w oSwojem ży­
ciu zatuszował. 

Dalsze losy Wajsmana. 
Ale przyszed1 czas i na Wajs,smana. 

Nol,!{en, Z'raniony bombą przy zamachu 
Okrzei na cyrkuł praski, musiał ZlTezygno 
wać ze swej posady, a wówczas Wajss­
man pozostał sam bez oparcia, a bezczel 
ność jegO' dosięgła szczytu, gdy tytułem 
łapówek kazał sobie umeblO'wać wspa­
niały apartament przy ulicy Marszałkow-

Dr. luther, 
kt6ry w dniu w~zoraJszym 
zosłał mianowany kancle­

rzem Rzeszy. 

skiej nr. 70, do kt6rego nawet dostarcza Ex cesa Z t 
ły mu księgarnie książki zagraniczne z 0- - rzowa y a 
bawy Q wydawnictwa krakO'wskie, kon- nie wychodzi za mąż. 
trabandą sprowadzane dO' Warszawy. 

Wreszde zainteresował się n-im pro- Tak twierdzi jej brat. 
kUrM'O'l', Wajssman został aresztQWany i KSlążę Sybtus Burboński, zapyty40 
siedział długo w więzieniu, aż wreszcie wany w tych dniach przez d:dennikarza: 
udałO' mu się uciec. \YI czasie wojny paryskiego, kiedy odbędzie się ~lub sio-
wszechświaotowej w.spomruiano Q nim, stry jego, Zyty - ex-cesarzowej austrja<, 

jako o jednym z aranż.er,ów zabójstwa I kiej, oopowiedriał: 

Raczkowski i WaJ· sman. w Serajewie, a pot.em o jego działalności ---: S!ost.ra, m,oj~ nl;ieszka w, L~guett?ł 
Wł d t k d ' , małej hlszpanskleJ Wl'OSCC, posWleca SIę 

Mianowany oberpolicmajstrem war we 'a yvros o . u, gZIe WlreszcIe po- ona w zupełności wychowanill dzi~ci i a-
~ '.' llL 'k N lk ,. dobno został zablty, ni myśl o wyjściu za. maż. ?o6łcsha o je! SZ",WSu\.lm pUl'K.'Owru o en zaJmuJą<'y , k' N-~L 'l b" ~ł 'l' . łO , • , . . '. h A czy łapow 1 przy na;mępcy U'loKe- s u Ie Jest z oS' lwym wymys em meKto-

przedtem stanoW'lsko Jednego z cztercc . l 1l'(' t ł ? B ' ., rych kół węgierskich w których toczą sie , " b k- /.. . 1: na cne-ra e l'.lelel"Ze us a y ynaymrueJ,. .. , - . 
pohcmaystrow peters U'l'S 1'(;11. z'1łiora zer T lk l 'k k 1_" S •• ..r- k' zacięte wCLlki przeciw mej sio's-łrze Po-

b " iL ł' 'L ł Y' o na~z:e ru:' an-ceLUt'Jlp.W1.Uars 1 'k' - . , sa ąCIlU aym18/,QDOWa.nyC1J alf y{~n P - • ' S!.;OS a ~a )eS't wpro'){ ŚmIeSZn<1. ~dyi; 
licjantów: Raczkowskicgo i Wajsma!la, usystcmatyzował Je l ,:pozwalał brat t y- Hunaydl, który był ożeniony po T3~ plC'I·. 

R k k ' t • b 'u d \V'a Łulem natsrody za gorlIwą służbę wszyiSt- wszy ze zmarła już ks Chimay ożenił si~-acz ows 1 wne po przy y... o \'V r- ~ "ł ' . .' oc 
d t ł ' 't k 'd' kim funkcjonaI"juszom policyjnym, poW'Łórnle po iora roku temu z damą awo 

szawy ~s a SWl~ ną, syne. ,urę w ~e neJ IU mojej siostry V ex~cc" rzowcj Zyty. 
z kopaIw sO'snO'WIeckich 1 sŁaoł S'lę doo- Jest on w wielkiej przyjaźni z siostrą 
radcą Nol'kena, a Wajsman objął sŁano- moją i przyje'Żdża dość często do nicj do 
wisk,o pomocnika naczelruika wydziału 20 NOV.'YCH ARMAT W WIEDNIU. Hi~z,panji wraz ze swoją żoną w oawie .. 
'1 d Specjalna służba tele~raficzna "Expressu", dnny, 
S e czego, , , 

Wiedeń, 14 stycma, Hr, Hunya.d'i, który admInistruje dobo 

O b f k d ł p I KomilSlJa k'OllwOIlna 'OtlT'zymała donie- rami ex-cesarzowej, zaprzeczał jnż wia-
80· ny a tor o apowe { s i,eni'e , że w jeJnym z gmachów w Wied- d.omJości D swym rzekomym ślubie, 
Do te'go towarzystwa przy.był jeszcze 

rewirowy petersburski nazwiskiem De­
rnidow, który <zajął miejsce pośrednika 
przy 'OSooboie Nolkena od wszelkich biTUJd­
nych interesów według planu ukłaaane­
go przez Wajsmana, A u<:zynił on to w 
s.posób bardzo pros-ty. Mianowicie siąg­
nął d'O archiwów wydział'll śledczego i 
ohezn3.ł się z całym biegiem spr:aw kry­
minalistyki warszawskiej, po(:lzem z !Ołów 
,kiem w ręku ustanowił normy harac:rów 
łapówk'owych, które PO'winni byli mu 
przynosić złodzieje kieszO'nkO'wi, między 
innemi szkoła złodzici ulicznych Hel"k­
mana, g.dy w charakterze pomocnka na­
<:zeInika wy,d:ziału śJ.edczego rozciągnął 

na'd nią swój hon~l"owy Ipro'lektorat. 

Złodzie.je musieli się 
opłacać. 

mu ul'Olkowanycl1 ;est 20 armat. ----
P,o ptt"Ze'jl'!'o:wadren.iu rewi-zji okazałe 

srę, iż madoaność ta była prawdZJiwa, 
gdyż w O'znCl!C:Z'o.nym domu znaleziono 20 

Odbuowa Kresów. 
nowych armalt, Warsz, k,or. "Expressu" donosi: 

~omiJsóa k'orn1iI'olna IZ teg'o pQWoou wy- W dniu wczoraj,szytID odibył-a się w 'da' 
st,osuje notę do rz,ą,du aus:t::ryack1ego prze szym ciągu konferencja wicepremjera 
chvlko nń'ewykcrnaniu. zobowiązań o 1'00 Thugu'itta z orzeazozn·awcami w s-prawie 
hl"ojenht, przyjętych przez Austrię w O'dbudowy ,kJresów ws-chodni<:h. Obraa'y 
tra:ktacie lZawa:r'tym w S:Utnt - Germain, pO't-rwrują w dniu d zi'Siej szym, jutro !Zas" 

W. S. zostaoną zalkończ'ooe. 

Iq 

lJ~li enropeiuy l~ie~njeli PO vminie. 
Jedynem dla nich ratunkiem jest emigracja do Palestyny 

Taka jest opinja sjonisty amerykańskiego p. Qoldberga. 

Dziennikarz żydowsko-amerykański Europy Wschodniej i którzy wprzód po .. 
Abraham Goldberg, jeden z przywódców siadali nieco majątku, obecnie coraz bar-
sjonistycznych amerykańskich, w ostat- dziej ubożeją. _ 
nich miesiącach zwiedzał wszystkie cen Po tych twierdzeniach opartych na 

Ten pomocnik na'CZeIruika wydziału tra żydowskie w Europie. bardzo powierzchownych obserwacjach 
śledcz,ego zbadał akta spraw z::.kg'ł)"Ch i Przed wyjazdem z Europy oświad- pan GoIdberg mówił w dalszym ciągu. 

.. .~' czyI on Żydowskiej Agencji Telegraficz - Następtswem naturalnem zubożc-
nej, co następuje: nla mas żydowskich Jest emigracJa. Kwe 

Na p.o.dstawi~ pOwyŻ'szy<:h informacji _ Według moich spostrzeżeń świat stja :żydowska stała się teraz kwestią 
można p'ostaJW!ić hipotezę, iŻ' taklyka no- żydowski w Europie po wojnie coraz to emigracji. Ale ta emigracja jest trudna. 
wego sekrert:aorz.a stanu będzie więcej ak .. bardziej ubożeje. Zwłaszcza żydzi Euro- od chwili, gdy niemal wszystkie kraje, 
tywną niż jego poprzednika; pacyiistycz py Środkowej i Wschodniej są obecnie które poprzednio przyjmowały żydów, 
ną i światO'wą. Szczegóły jej nie występu biedniejsi, niż przed wojną. teraz zamknęły swoje drzwi. Życzenia 
ją ;esz,cze dość wyraźnie, W każdym ra- \V Polsce i w państwach kresowych, i nadzieje emigrantów żydów kierUją się 

należących dawniej doRosji, pauperyza- ku Palestynie, Ruchowi emigracyjnemu 
zie należy się liczyć z faktem, iż najpo· cja żydowska robi olbrzymie postępy. do Palestyny trzeba będzie poświęcić du 
tężn:ejs-ze mocarstwo świata ;akiem są w Cale życie ekonomiczne tych krajów i żo uwagi. Żydzi nie mają dużo czasu do 
tej chwm Stany, skupiające w swem rę- cale ich ustawodawstwo zwraca się prze czekania i nie mogą czekać, a to dlatego, 
ku więks.zą część kCLpitału światoQwego w ciwko życiu żydowskiemu w tych kra- że część tych :żydów posiada jeszcze z 
zlocie, gotuJą się dokonać w swojej za- jach Żydzi są wszędzie wypychani bez- dawniejszych czasów nieco pieniędzy. 

, . " względnie ze swoich stanowisk ekono- Dzisiaj te pieniądze mogą być zużyte na 
~:a~czn,eJ t,a~rt:~ce z;~'wtu,. kto,ry . w:zes- micznych, Także i w Austrii zubożenie Palestynę. Potem, gdy pauperyzac:ia po­
mCJ czy pózmej muslod:dzlałac s~lnle na żydów robi niesłvchane postępy. Nie le- czyni dalsze postępy, będ:ue zapózno na 
politykę zagraniczną irmych pańs.hl Tak piej jest w Niemczech. Zwłaszcza ci :ży- osiedlenie się w Palestynie, potrzebują-
że oCZ)"Wliście i ala. nasz~ l d:d. którzy przywedrowall do Niemiec z cel żYdów bosratycb. 
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łueta łJin~:~~Ki mo 'uie l~Jelni~ ~liewuJn~ "Król Transkaukazu". 
"Król" zorganizował gabinet w Nicei. - Rozdawał 

by swą urodą nie budziła \v wiernych tytuły i ordery.- Przygotowywał się do uroczystej 
grzesznych myśli koronacji~- Z zawodu był paryskim .•• kelnerem. 

Sztylet \vbity w dziewczęce serce na dziedzińcu Romantyczne przygody mi~dzynarodowego awanturnika~ 

kościelnym. 

Don Cleme'11lte Harquina, 32 laŁa li- grzeszru'cę, chodaż znaną była jej cnota 
czący proboszcz w VHarcayo w prowin- ·11.1zywał wysłanką szatana, która zwo­
.cji BUJrgos w Hisz.panji, na.pominał i prze :lzi wierny,ch na złe drogi. 
s,trze,gał w pi,orun1.1jących kazaniach, aby Parafianie jectnak nie przywlązywali 

,ludność ieg'o parafji żyła moralnic, nie od ·,,vie1e uwagi do słów probo'szcza, znając 
dawał'a się płodnym igr.aszjkom a prze- jego nieubłaganą surowość cycia. Dolo­
dewszys,tkiem unika'ła :miłości jako naj- res cieszyła się dal'2j wielkicm wzięciem 
gOTS'zego zła. i szacunkiem. 

Don Marquin'l. był wzorowym . apła- W dzień Tnech Króli wybrała się do 
nem, alte ascetyzm jego przypomniał cza- kościoła, a po nabożeństwie otoczył ją 
sy Qdległego średniowiecza, gdy żył Sa- rf:i mlO'dzieży i lapraszał, aby zjawiła się 
)·anaroJa. wieczorem na 'Zitbawie w ob~rży. 

As-cetY'cznego b,plana drażnila prze 
tlewszystkiem 18. letnia D'.)!ores Genza- Skoro ujrzał ascetyczny proboszcz 
les, piękna i wesoła dziewr;zyrw. za któ- ,,~słan~ę szatana':. na. dziedzińcu kQś­
f'ą wlóczył.a się gromada młodzieży do- clelnym 1 usłyszał, IZ w~ecz'o:em przyga­
praszając się j.ej łask i serca. t<lwują .się ~ańce. ~h\~yc!ł dZlewcz;yn~ za 

DO'lolI:es ucho'dziła za najplęknicjszą g~rd~o ,1, w:bl,ł 'y Jej plC~rs sztylet, az po 
.dziewczynę we wsi i żadna zabawa nie rękCJesc, mQWH\C~ 
ogesLła sńę be ziei ob<;.>cnośCJ.. I - Lepiej, że zginie, niżby , miała grze 

Brzeciw niej kierował Don Marquina SZ\·ć i innych pobu.;l.La~ do grzechu. 
lIajgorętsze kazania, piętnował ją, jako Pięikna Dolores wyzion~ła ducha. 

Ludzie, których się mierzy na metry. 
Oalerja olbrzymów, patrzących nawet na latarnie 

gazowe z góry. 
o ile uważamy za p-rawdę to, co pisali Największym jedna1i z "wys'ollddl pa-

itr 'r. 1718 francu's:ki ucz.ony Hetnri'on, to nów" był aus.trjak, F!"andszek Wim,kel­
!żyjący dziś ród ludzi jest bardz,o ska:r'bo- meier, który dosięgnąl pokaźnego WZirO­

iWladały i wegenerowany. Hendon uwa- stu 273 cm. Był on jebak ba'l"dro wąJtły 
.zał bO'\viem, iż Adam miał 41 mełtTÓ'\'1 [ umarł w tSU'ch-olty, w Londynie, a[.czą-c 
60 cm. WY90kośd, zaś jego ,pełna wcJIz,ięku niespełna lat dWJadzieścia czrtery. 
JnMżooka, Ewa, - 40 metr. Po wygnarutJ Wielce obiecującym pod tym wz,gIę­
it raju, wzrost ludzi zdawał się b>a:rd7!o u~ dem był równie'ż Karol UlIrich, urodzony 
pierpieć, gdyż Abraham, według franCll!- w r. 1880. Mając lat 15 dO'Slęgnąl 2 i pół 
!91ci.ego autOTa, liczył tylko 6 metr. 60 cen. metra Wy>Slok,oś,c.L Od: tego jeooak czasu 
MlOjżeS'Z zaś - 4 metr. 70 cm. więce'j nie UTósł. 

VlI1'Leczywi-SbolŚd n:i,Mv ",';oP. 1$;łnieli lu M-ajacc lat ~7 umarł na cukrzycę. 

Oszust w wielkim stylu, zostal przed 
kilku dniami skazany w Nizzy na 15 lat 
więzienia. Chodzi tutaj o awanturnika 
międzynarodowego, nazwiskiem Wiktor 
la forge, który przez szereg miesięcy 
brał "na kawał" całą Nizzę, jako wygna­
ny król "Trans kaukazu". 

W jesieni ubiegłego roku pojawU się 
Wiktor la forge na Jasnym Brzegu. Za­
mieszkał w Nizzy w jednym z najbogat­
szych hoteli, w towarzystwie swej wybi­
tnie pięknej żony i ze świtą. składającą 
.;;ję z dwóch sekretarzy i trzech kamer­
dynerów. 

Oszust z łatwością zdołał pozyskać 
zaufanie i, przyjaźń najbogatszych banki e 
rów w Nizzy. Wydawał on proklamacje 
w imieniu swego kraju. Rozdawał tytuły 
szlacheckie i ordery. Uformował z przed 
stawicieli finansowej arystokracji w Niz­
zy gabinet ministerialny i kazał sobie dro 
go płacić za wszystkie odznaczenia. 

Umiał on tym ludziom wmówić, że na 
terytorjum Kaukazu oczekiwać należy w 
najbliższym czasie upadku bolszewizmu, 
a wówczas on. król bogatego bufforowe­
go państwa •• transkaukazkiego". powróci 
do swego kraju na tron przodków. Prze­
konanie o powrocie do godności królew­
skiej znalazło swój wymowny wyraz w 
zamówieniu u jednego z jubilerów wspa­
niałej korony królewskiej, wysadzanej 
drogiemi kamieniami. Jubilerowi owemu 
nie pOWiodło się zresztą lepiej, aniżeli in­
nym dłużnikom. Jego królewska mość 
obiecał mu zapłacić po odzyskaniu tronu 
na razie jednak wynagrodził go, udziela­
jąc wysokiego odznaczenia orderowego 
i wręczając mu bezwartościowy czele. 

Cztery tygodnie temu, przybyło 
dwóch detektywów z Paryża do Nizzy, 
z poleceniem aresztowania 32-letniego 
Wiktora la Porge. b. kelnera w hotelu 
Continental w Paryżu. Rysopis owego 
1s~lnp.ra zQ'adzal siEl k8mpletnie z wvglą-.em rzeKolnego "Ki' la l1cl,lI::'L\.i:lUt.a ... u. • 1fZ'ie- .() tak p,otężnym 'WZlro~cic. We ~Dół 

pzesoej Europie, lll!Clzie maiący 175-200 
~. w.zrostu, należą już do !l"Z'aalkości. 

Wszystkich, którzy przekroczyli 210 
J:en. uważa się za olbrzymów WZlrO.st 
ponad 250 om. należy już ,do bardzo rzad 
~ich wypadków. 

Zycie za pudla. Oszusta aresztowano w nocy w Jego a­
partamentach. 

'p.r.zywiąmn.ie clio pudla s.ł!alo &ię pr~y Błyskawicznie rozeszła się w Nizzy 

ZnaJnym olbrzymem z ubiegłych cza­
~ÓW; był woźny kTóla J'akuba I, WaJtter 
PassottS, lirczący 237 cent., zaś inny 
Iw&elkdud" Maksymiljan M,ueller - 256 
h ell't. , który mając nawet lat 55 nie prze 
~tał rosnąć. Obydwóch jednak przerósł 
Pa:ł.rick O'Orsln (patTkk CoiJter), który 
li,cząc 38 lat, mógł się P()·szczycić pO'kaź­
nym wWO'Sllem 268 cent. P·odolmo często 
ku ucies'ze gawi.edzi, ;oapalał fajkę p:rz-y 
[aitarni ulicznej. 

czyną stras;znej śmierci pewnej arlystki wiadomość o aresztowaniu mniemanego 
kubańskiej, :nazwiskiem Olelja Rivas. króla. Większość poszkodowanych, ta-

Paro"łri.ec "ESlperansa", nla którym twowiernych "baronów" i "ministrów", 
zna}d!oni.ra1a się pani Rivas WIla'Z .ze swem żenując się swej łatwowierności, po­
ulubieńcem uderzył na wyblrzeż,ach Mek- wstrzymała się od doniesień do policji. 
.syku 10 l"afę podwod!ną, przyczem pude- Tyllw znany w Nizzy finansista, Herman 
lek wp:adł do moaa. Arrtystka chcąc ~o Stuber, zgłosił się do dyrektora policji, 
rtatować, sl,:'oczyła za nim i zOIwałla pOlŻar proponując sądowy sekwestr królew­
ta przez rekiny. Kilka tygodni po ~ym skiej korony i innych klejnotów u oszu­
okflopnym wypadku rybacy g.chwytali n:a sta. Życzeniu bankiera, który swego cza­
hanpun olbr.zymiego ludoj'ada, w którego 'su został zamianowany przez króla mini­
żołądk~ znal~źH~ klejnQty, ja~e mi.ata I strem finansów, stało się za~ość. ŚI~dz­
na sobIe paru Rlvas, pęk w!.()ISI(}W Jud:z.. two, prowadzone przez policJę krymmaI­
kich i obrożę p~eska. ną w Paryżu i Nizzy wykazało, że aresz 

Aj Al' aw as 

towany Wiktor la forge jest najniebez­
pieczniejszym z międzynarodowych oszu 
stów. 

Wiktor la Porge jest synem zamożne.,. 
go paryskiego kupca. Ojciec jego zmarł 
przed 20 laty, pozostawiając synowi spo­
ry spadek, który ten w krótkim czasie 
~m~rnotra'Yil. Zapożyczył się on u przy­
JaCIół na WIększe sumy i żył wystawnie. 
Pewnego dnia mlody la Porge znikł z Pa 
ryża, pozostawiając sporą ilość niel1rę­
gulowanych długów. W dwa ia4t później 
wypłynął na pOWierzchnię jako kelner 
hotelowy. Przychwytanego na krddzie­
ży la forge aresztowano, udało mu się 
jednak wymknąć z rąk policji. 

W r. 1919 pojawił się oszust znowu 
w Paryżu, w charakterze sekretarza pe .. 
wnego banku brazylijskiego, wkrótce po 
tern wyjechał do Londynu, gdzie wspól­
nie z pewnym osławionym włamywa­
czem, dopuścił się szeregu włama6. 

Policja londyńska wysłała wówcza~ 
za obu włamywaczami listy gończe je­
dnakowoż pozostały one bez rezultatu. 
StWierdzonym jest tylko fakt, że Wiktor 
forge pojawił się w Madrycie w towa­
rzystwie tancerki. W Hiszpanii podawał 
się za naczelnego redaktora paryskiego 
dziennika .. Petit Parisien". I tutaj potra­
fiłzdobyć sobie zaufanie szeregu bankie­
rów J zniknął ze stolicy Hiszpanii dopie­
ro po wyłudzeniu większych sum. 

Po powrocie do Paryża, la forge za .. 
poznał się z drugorzędną aktorką, Kle­
mentyną fahopa, i w jej towarzystwie 
wyjechał do Nizzy, gdzie wpadł w ręcE' 
policji.. 

Przy pomocy prądu elek .. 
trycznego można wywołać 

deszcz. 
_ .. J - r .4_ J - - r.;::r- .... - -

ge w jednym ze swoich .ostatnich odc~y­
tów oświadczył, że moża.a prz.y 'Pomocy 
silnego prądu elektryczne'go doprowa­
dz.ać chmury do kh wyładow.an:ia. 

W Anglji, gdzie w.ogóle ha:rdzo wiela 
mówi -się .o po~odz.ie, uwaga ta wywołała 
wieliką dyskusję, pt'l;ryx:rem w wielu UiS­

ta'ch pO'jawiły się twierd'z.e.nia, że strasz-
nie deszcz.ową pogodę ubiegłego lata 
przypisać należy maneji Tadj.owej, która 
przesyłają,c atmosf'erę elektrycznością, 
doprowC'~d!ziła dlo ustawicznych opaa-Ó'w 
deszcZlowy-ch. 

Kwest ja, czy ilStotrue można przy p'o ... 
mo'cy radja spToOwadzić na ziem:ę deszcz 
jest obecnie poddana gruntownemu bada 
niu naukowemu. 

JERZY RZĘCKI. 12 ł vly'padła rL l1"ąk re źd'z.iwierua, zanim k0'lwielk przykJrO'ści... A it kO'rzyści PlO­
Wlsz.alkżIC ~O!ł.ał O'p!'Zytomrueć Ma:niUiSira gą być :rozma~lte nawet, bo to i deputat 
już 'była dIaH-elko, biegnąc ?II"Ze:z; Uilircę, jak będziie d()lStawa~, W1ęrc o węgiel pr,z;y jego 
s'za,łolIla... pr,OItek'cji może będza:e łatw1ej i o !l"0'Z­

A dropiem, ,gdy Zdz:~s.iro p;rzyjechałl, no, maiie arlY'ku~y 'S'P'o,ży\'.cre i mąka, krusu. 
to się dOOły !takie wybuchy, że to żadne cuki'e'r, w tym rodzaju ... 

p~óro, nawet OTyg1'Ilaltny Waterman, ba, Arr,gulrn:e'llty te :pl"zemówiły do ~­
nawet ma-sz.yna clio pi.salIli:a, choćby naj- k!o.nalllia pańsItwa d!o'ktoiI"stwa. Zgodzilll 
lepszy Unde,rwO'o,d, opi..sać ni'€' 'zdora.. . się z pomysłem Mam:itUS1" nLe wiedząc, 

Jakoż,e Zlaś M at!1li<u:si:a , gdy chodził,Q 'o że z:nzw posu.nęli 1ą .o mrok naprzó,d lc! 
jak nai,częs'bsze i jak n.aidhższe p:rzeby- "Zlclte'j Mańce ..... 
wanie ze Zd'zirs1,cm, była w pomys'łach W'l 't Zd '" ..!··ł '.:1. '1 , " l i'r,o ce 'ZlS wp'r'OWaJuJZl sa, UlO pal 

Krum~~Zl~nn rom-n~ kinematogra·iiczny. WpT'ost nte:wr-c:zeT'pana, Wlę: z~o; wyna- .s,twa Zakrz'ewsrk-iJch. Si'ołował si~ , też t1 
;;y J1. t.:lI ~ laz.ła spos'oib, l'!lk sama, hv}er ZIJ a "acr--cy ruch, j,e'dtnem s1m'/em, zadomowił SJę ZIJ-

Marurusia w:'!>zł~. z ,~machu D . .0.1 Jar~ się nie, uspd~olję, tO' bę~zi: miał ze ge'l1!j!lJrr:y..... 1 (:> _ pcln:.e. Uważalł si.ę za-e,slZtą za narz~czro 
Genu przy Alcl KOSC1'U'SZ't{J, rozp:'OIr.1e-lmrue c1r, 1'.11ku-lslkl nową pell'sjona.,kę u ~anS'twu . do~\tror~,stwu Zai{fz.~wsrk~ nego. Malniusi,3. róv.-n~eż ~o za tak1cgo 
IIllolIla. Ujr,zy Vl.reszcie swego Zdzisia I S'bbj'e W łGochaln6wcc.... T o tatUSia ko- grozl~~ !relkwJ'Zyqa le.d~negO' pokOJU: Nl~- uważa,la. Rodzi'ce jej wsrLakże - jeS'z­
ukochane,go, będzie go mi.e ':! przy sobie kg9. zao'lJ1.ekuj'e się więc mną chyb.:\. 1'f~S: zbyŁ 1(~ to bY'ł,~ pl"'Z.yT)emn.e" . pon:ewaz, cz'~ me. Nie miaH cOtprawda ZdJzisllowi 
sltcJe, zawszc, aaeż to można oszaleć z k1iwie... I nag1e na samym rogu ~\lel 1 kto "IlIC, Iko,~o S11ę •• aO'shrue, J~k Slę bę~ nllC do za.:rzuccrnUta. Rolbil wrażenirc ban-­
Tadiośd!.... ul. 6-go Si.e>rplIlia ro'ześmiała się na gł·o'S ~z'e zad~ow~v:ac.1 t. d. W1ęC: $Ita'~oah dZID mi~ego i p'orz~dine.g,o chfopca, nieco 

Biegła, ruesj'olTw p,ęa.em nieokieb''lla- na środku ulicy. . . ,SIę. ~.r~~,arymmeJ odwlec t,en moc eni l,ak mo'ż,e l ekkomyśllnego, nieoo już pirz,e:z 
t!lego 'l"oZlr.adowalIl;a p1"Zez Alej«. Zbyt - Cóż to pa,nna Ma~lll1S1a tak l1l'<Ldo- Ilair&lUZ.e,. . 7 .•• wojnę naJcLprsu<tego, lecz były to drrobrl!ost­
w1el:1d'e unie-si'e<nle mZipie,rało jej dziew!- wana? - zapytał na:;Je '>BJu>Łując zna- G&y obeome . przybył. L.<d:Z1SI~O 1. po- ki, MÓlre szybko mijarją. Chodzi'lo o co 
azą r1,zTś, f[latvją'c :n~ą, n.i1:ly ocean wzbu- jomy kaT,liian, nadchG,:1'!:ą.::y właśnie z, trzelbO'Wał P:~~'OI~U - gJ'y~ rod:zl'c~ Jego innego, Maniusia ma'rzyła o przyśpiesz.e 
lrzcoy.... Wi'ęc r~z po raz bezwiednie pr:wdvv-nej sh-orny, śpie::oząc d'o D. O. G. p!'zepTowadZ1.,1 S1.ę . w. ffilędzycz.asle do mu śluhu, Zdziś - .acz runiej naJegał -
z.reslz>tą i mimow.cii TO'zpyc1.ab. tłumy, Z3.- - Bo o:;za1a.łaJ:l z rRic&ci, p~ni~ ka- Walrr::'Zawy - Man:~SJ,a :aprorp'on()/'~ała był tego sameglo z.aarrria, rodz1ce wszarkże 

' 1Ie,ga'jące Aleję... piŁacie, - rzekla wescb MamUSIa - rodJzlcom,. alby ZdZ1.S u mch, :a-:e!{;-,,'J1'0- sprzeciwiQl' się temu kategOlrycz.nie. Póki 
_ W.3!rj:l't~{a! _ rzucił jej w ślad ia- chce upm dowodu, pro,s;zę bardzo - d?- wał, poo!kó1. Pr~dze'J ClZ~ po~meJ r t~~ uniwersytetu n.ie skońozy, póki nie zda-

\kiś potracony brGId.acz. dała L. na~lc, z'3,pcm1maiClc o cdym śW1e MO'sby ZaJ1'Ckwl.rm'lał. WJęc mech lepIe) bcdzillc slobie s,tam:owi,sk3.., nie dadizą mU; 
Racj~ ma, pomy§l/1l1a "oble M.aniusia. de, rzudta mu się n? s:,:yję i poc::iłowała Zdz1'S1tO: .przyn.ajlnin~ei :"ie'chi~ć. będą, że M'an.i,usi pod ia.dnym pozocem, o, nie mle ... 

rralk, łatk, i-es't-em wa'l"jat'ka, chci:tła mu I go w oby>d.'wa 'Policzki. . pf'zyz W 0'1' t Y CZ'~0v.:lek.l Chl)Clr.z~y ?r'z':~ 
~Qld':powi-ed:zń:eć, sza1eję z radości, wariuję .. l Os:włomi,olIlemu kapbtanowi aż teka wzgląd lIla Mad1l'Uslę me uClzym 1m ~ak1e1 (D. c. n.l.. 
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ałszywe pieniądze w obiegu. 
Bilety jednozłotowe. 
PoJawiły się w obiegu fałszywe bfe .. 

ly zdawkowe wartości 1 zloty, z datą 28 

\uteg.o 1919 roku. 

Falsyfikaty wykonane są na papierze 
twyC2a;nym b.\bulastym o odcieniu brud .. 
no-białym, kolory farb występują szarej 
podczas gdy kolory biletu flutentycznego 
są ii()letowe, tło różOwe I stylizowa­
n,.ch liści po obu stronach błletu zupeł­
nie q'ewidoczne. 

NumeracJa, liczby i litery serjł, ora~ 
p«lpisy odmienne. uzupeb1łone zręcznie 
czarnym tuszem. 

\Viejska mennica 5 .. gro .. 
szówek. 

Ż Warszawy d'01losząnUJH 
Na rynku pieniężnym w Wa'1'Szawie ł 

w p'obtisk-iej okolicy pojawiły się w obie 
gu fałszywe ~()f1ety pięci,ogroszowe, któ 
re są łudząoC() podobne do monet aUJte.n-

~ycznych. Uwiadomi'one o tem władze po 
li'Cyjne roz.pOC'zęły energiczne dochodze­
nie, zebTane poufne wiadomości dopr-o­
wad:Liły do wykrycia fabryk.i falsyfika­
t6w. Znajd'owała się ona we wsi Jabłoń 
-Zuzeckie w pow. Wysoko~Maz.owie'c­
kUn. Po'licj·a tego J>O'wiatu wkroczyła dlo 
prywa1n.ego waTsztatu "mennicznego" w 
chwili, gdy trwała tam gorą-cZlktOwa I1»'ruca 
przygotowa WClia. 

Przy sZJtancy ulItano Piotra Ka1isie­
Wlicza i Zarzęckiego Antoniego. Skonn­
sk-owano sz.tanoo, m~al biały i got'owe 
monety. 

Aresz.t'O'Wan'Y'Ch fałszeny osadrono w 
więzieniu, sprawę ~aś wraz z dowooo'illi 
r7)eczowemi skierowano do 'W'ład~ sl\do­
wych. 

Fałszerze 50-groszówek. 
z Wars~awy donoszą nam: 
Przed tygodniem aresztowała policja 

w Rawie, niejakiego Władysława. Kallń .. 
sklego ~a rozpowszechnianie fałszywych 
50~cio groszówek. Przeprowadzona w 
mieszkaniu K. rewizja nie dala tadnych 

Petarda pod pociągiem. 

rezultatów. KaJiński tłomaczył się przed 
sędzie, śledczym, że fałszywy bilon, jaki 
miał przy sobie, dostał gdzieś na jarmar . 
ku i już nie przypomina sobie od kogo. 

Wobec bralm dostatecznych dowodów 
sędzia zwolnił domniemanego oszusta, je 
dnal< polecił organom policyjnym, aby go 
miały stale na oku. 

Jakóż po paru dniach ajenci zdobyli 
zupełnie wyraźne dowody i oto nocy 
wczorajszej zarządzono w mieszkaniu 
KalifJsh:iego powtórną rewizję. Więczo­
rem policjanci i wywiadowcy otoczyli 
dom, i jednocześnie wtargnęli do wnę~ 
trza. To, co tam ujrzeli, przeszl.o najśmiel 
sze ich oczekiwania.. 

Oto, w chwili wejścIa władz bęzple­
czeństwa Kallński zajęty był właśnie wy 
rabianiem fałszywych pięćdziesięciogro­
szówek. W tei "ciężkiej" pracy pomaga­
ła mu niejaka franciszka Andrzejewska 
wraz z synem swym Stanisławem, zaj­
mując się szlifowaniem WYbUa.nych mQ~ 
net speojalną sztancą. 

PoliCja skonflskowala calą I!fabrycz­
kę" oraz pokainy zapasik sfałszowanej 
!rotówki, całę ząś towar~stwo :zostalo 
osadzone w areszcie, 

Przed uznaniem Sowietów 
przez Amerykę. 

Omal nie katastrofa na stacji w Czechowicach. Polsk. Agencla Telegrafłczna. 
• • C' .... _~_ d C h . .....,J, . ł P~ryż, 15 stycznia. SosnOWJeC, 15 9tycmna. "niUZ'Oa worca zec:o\V'1'C ~pl~'Szy a p. .... dl . W . 

O ~..1~, osad C h' 'ył pomoc G..li.· rozwiał się dym pow6'lały fł antSlte'1l OIllO'Sl z a.9ZyngtQnu, ze 
~K""'Ja :leC .~ce. prz.e~ a na . ~y prezydent CooIt~ 7::.m;.,..,..7-'> 1'"",7,,10 .... 6 

!e~:a~~ę'...lt~f.:;~ ~cz~.sS~ n;_~ p~~: ~ ~?t;ch1.! _~ _ ~.!..p:.('U'a .,~!~~ .lv "Y,~"Ia '~omlsfę;-która mi'ałaby na celu 
cflW1!h wyrusz.esru.a ze maC'jil CzechoWle po ·den z wagotn.ów me został uszrkoo'7JOny. r~z'P;;tn:;eme sp;rawy ew:en.ŁuaJnego wzno 
cią~u OSOlboweg;D m. 214, zd.ąiające~ w P,o uspolkojemu się ohsługi: pociągu 1: pll wl~ma stJ()ls1.t>n:k~ tt'osY1sko - 8Cl:rykań­
s'lronę SosnO'Wca, n.asltąpilła silln,a eksplo Milcznośc:i. oowęto wąż wagonów c~lem sktch, C? byłoby 1edn~ze U!Za'leż.ni(Ji1l~ <><ł 
zja. Parowóz iJ 1ci!Jlka przednich wago- OOszuJkam:iJa się p.rzy~yny ekttplozji. Oka nasŁWUJą-cych wa'l"Ulllkow: 
nów zasł,onił oc:axm sŁo;ą-cych na pero- ~o się, że lila ezynatdh koiejowych nie- 1) sowiety uznałyby dbLtgL rządu Kie-
me gęsty dym.. mami ssprawcy podłOiŻy'li si1tną petardę. reńskiego, 

Ivla'szyttris-ta, ptr'OIWadz.ący pociąg ll'aIp- Po upewn:iJeni1,l .ę d!lecnych. że w-sz:y , 2) uz,natl'y.by preJtetOJSje obywateli! ame-
townioe go ~att·rzymał. Wśród liJcznych sey tyją i że Noe za'szło wielki~ tiesz- rytkańs!ldoh w związku z WYWła-517.oCze_/ 
pasażerów podą.gll powstała panika. - c.zęście, pociąg ruszył w dad'SLą drogę, n1~~ Rosili, dlo ogólnej wysook,')ści 800 
Rzucono silę tł:utD.lllie do d1"2'lwi przepy- uwofąc pasażerów ~dlO'Wolonycb, że m.iJl'<:mów d!oIluów, 
chrując się i tłooząc wzajemnie. przygoda slkooczyła !Się tak pomyślnie. 3) wy.rz.ekłyby się kałegoryc-zn.ie up:a 

Sledztwo W sprawie 21,000 dolarów. 
Szczegółowa rewizja w biurach banku przemysłowego 

wiacia. ws.ze1lkie~ propagandy 1{t()t1l'IiUi1l1~ty 
omej w St. Zj.edn-ooronych. .. 

MANIFESTACJE MONARCmSTów. 
Berlin, 15 5tycznła. 

Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 16 stycznia. 

PIERWSZA PRźEDQIELDA WAR .. 
SŻAWSKA. 

Nowy JlOl'lk 5,165. 
Londyn 24,75. 
Paryż 27,72. 

DRUGA PRZEDGIELDA WARSźAW .. 
SKA. 

DOIlary 5,185. 
Tendenc;a ubr zym a na.. 

PRZEDGIELDA GDA~SKA. 
Złoty 101,80. 
Wa1"Szawa 101. 
Dolary 5,28. 
PTze.kazy na War.szawę 5,18. 

PRZEDGIELDA AKCJOWA. 
Bank Dyskontowy 6,10. 
Bank Handlowy 5-5,10. 
Bank Za:chod'ni 1,45. 
Węgiel 2,30. 
Sta.'l"a{)howic~ 1,55-1,56. 
Rudzki 1,02. 
Ostrowie.e 5,75, 
Modrrejów 3,6~,55 . 
Żyrardów 9,60. 
Cudcier 2.65. 
NorbHJ'l 0,56. 
Haberbl1'sch 4,80. 
Gosbawioeę 1,90. 
Lazy 0,11. 

Gmł.DA LONDYrilSKA. 
Lcndyn, 15 stycznł,a. 

Nowy Jorrk 4.78.68 
F-rai1l.cja 89.10 i pM 
Belgia 35.57 i pół 
Wł'ocby 117.56 
Szwa;camja 24.84 I 'Pół 
Hi'S~patt1lja 33.80 i pół 
Portu~Ha 2.40 
HoIl.andia 11.85 i! pó'ł 
Da.rnja 26.82 i pół 
Norwegja ą1.31 li pół 
Szwecja 17.75 ~ !pół 

GIELDA PARYSKA. 
Paryi, 15 s-tyc.z.nla·. 

Londyn 89.10 
Nowy J~ 18.62 
Be1gja 93.37 
ffi~ja 264.25 
Włochy 76.75 
Sz.wak:lWja 359.75 
Norweg'j.a 284.60 
SZJWeoj.a 502.~ 
PrĄga 56.­
Rumunia 9.60 
Wiedeń 26.25 
Hoi1antd!ja 751.25 z Warszawy donoszą nam: W dniu wczorajszym, w biurach ban­

Afera walutowa powszechnego ban- ku odbyła się reWizja papierów i księgo­
ku przemysłowego, o której donosił wości. Rewizję przeprowadzili urzędni­
wczorajszy .,Express", zatacza coraz cy urzędu pocztowego, Warszawa II, z 
szersze kręgi. wice-dyrektorem urzędu p. Kurpiczem 

Ja~.gd'yby d11a' zadokumentowania NOTOWANIA BA WELNY. 

Sledztwo, prowadzone przez sędziego na czele. 
śledczego do spraw szczególnej wagi do- Przy rewizji obecnym byt kom. poll-
prowadziło do aresztowania wice-dyrek- cji kryminalnej p. M. Szabrański. 
tora banku Louis'a Urfatera i kierownika ... ., 
oddziału dewizowego, M.oryca Kaufma- PrzeJrzeme papIerów l. kSIąg banko-
na. Obu aresztowanych przewieziono I wy~h ma na celu ustaI~nl~ lak dawno wy 
wczoraj wieczorem z aresztu śledczego wozono dolary z PolskI i ~aką sumę prze-
40 więzienia przy ul Długiej. szmuglowano przez gramcę. .. 

Krwawa zemsta łl1aharadży. 
Radca miasta został zabity, a piękna tancerka 

zeszpecona. 

swych po.glądów i przeikonań, wobe-c u- Nowy Jork, 15 stycznia. 
tworzenia si.ę lIl,owego mądtt w Niem- Do'W'óz dOI p'cr.rtów Atla.!'~tyku i Golfu 
czech. odbyła sI'ę w Norymberdze wieI- 34.000, wewną't'rz krafu 16.000, do Ang}ji' 
ka manifE stacja mo.nrur-ch:~tyczna. z oka- 12.000, na kOlll'lynent 2.000, l,OCQ 24.15 
zji p'O'WoS'tania 0elsarrsrtwa niemieckiego. paź~iz'ieTD.i!k 23.88, grudzi'eń 23.76, sty~' 

W cz.a~.e tetj manifeS'tc:J-ii d.elegad po- czen 23.66-68, maJrzec 23.85--89, kwie­
S'zcz:.'góLnych kraj'ów Rzeny "ręczvli b, citeń 24.00, maq 24.17-20, H:piec 24.4Q 
na:stt.ępcy trOill1.t n.i'emi'eckk.~v, ks. 'I~l1P- sl'expień 23.99, wrze'sień 24.07. 
~echt·owi. wieJlki miecz żelazny, na zna:k Nowy Or1ea~ 15 styczni.a 
jedn.ości Niem1:eJC ipÓ'llnocnych i połud'ni'O- Loco 23.75, styc:z.eń 23.67, ma:r;ec 
wych. ,. . 23.82, mai 24.13, li!pie-c 24.30 paździ.er. 

W u-roczyS'ł:os-cll t-eJ. prócz ks. Runrech nik 23.60 . 
ta, bor,al rown!e'ż udział ksiażę OS/kar 
Pruski. 

KOMUN1ZM W HISlPANJI. 
Poleka Agencia Telegraficzna. 

Paryż, 15 stycnna. 

Liwerpool, 15 s.ty-cz:nia 
Styczeń 12.79, marzcc 12,87. li'pjp,: 

13.00, luty 12.75. 
Brema, 15 słyO'w.ia. 

Notowań nie oŁrzyma;11tś"\1Y. 

Londyn, 16 stycznia. ,ne,go z dWQll'aIk6w marhara.dży. W Bo'111~ "Jollma:l" do,nto'sj z Barc~lony, że are Z kursów maturalnych A. Wierzllic-
:!pe~:I~iDa .łutba teletTaficzna .. Exprcua' baJju za·opie·k'owa.ł się nią Kad1r. I oto sz.towm11:0 tam b. red.::tktora iedneg,o z kiego. S-io klaJsowe kUiTlsy gilrn.na'z1al-ne, 

. . pr.ze·cłwczwaj, g,dy Wi!'a;z z tancerką od- dzl.enni3<.ów k01)Uuni.slycznych, f\1 o,ur.una, powstające pod ki,erownictwem p. A. 
~sa;Ją d!nia w. ca~ch Indl.alCh, a hywał p1"z,e,ja'żdiżlkę samochodem, auto kt6rry powróci·ł z ROtSji, zaotpathz,OOlY w W~e,rz,bictkieg·o (ul. Pomoxska 54) kończą 

SI~czego1ci'e w Bomb~Ju, Je.;rt z.amordow.a- zostałOI zatrzymane ptl"zez ki'łku O'sobni- insLrnkcje, {1c'lyczącc zC'r!~"ni,z owania r-l- 25 b. m. pi.erws·zy semes-tr b. rO'~l1 szjcoI-
me szaD!O'W'fego r~dcy mtasŁa. Bomb.alu. ków, któ'l"zy Kadira zas-t·rzeHli, a dziew- chu kt()llTI'UrustyCZll'JgO w H~s'zp,mji. nego, po0oCzpm z dniem 3 l1lte~o roz,p-ocz-
Abdu1 KaJdI1ra, M'Ory p-o~a.tem był 1.ed- C"zyn.ioe pora'n-i1l1 iwan nO'żam1. ... M':!'>" .. ' '-'M' . ,_ . . nie się nU'l.t'kn ncwych klas Jl scmc'stru. 
nym Zi nailbOl~a,t.szych .. 1udlZ1 w tern ~leś- Czie,rei oogiełscy oficerowie, znaidu- ~;.4~\;(.;-.~~~m~ii.At_'"~.t~~ Dyre'kcja kursów po,s'tawi,ła sobie za za .. 
Cl·e eg'wŁYCZlIlych n;1,11a:001·6w. Kady u- ją.cy się w ptoIbI'iż,u, usi!łowali ując napast- radży, lUa który m1mo g'róŹ'b i próśb, ni'e dan:i-e tunoilJ+w~ć s~erokim rzes·zoan t1r.z~d 
trzyl~rv-:ał ~OSwnkl 'l111ł;osne z t~.n;erką!1:ik.6w. Jeden z ofi,cerr6w Z'osta.ł podczas ! chcb-la powródć. ników pań6two·wych i komunalnych o~ 
n:xzW'l9lci~~ Nuan-ea Be.gnn. '~YlątKowo pościgu zas'i'rze~e'DY. Ten z naJpa~tnik6w, I MahM'acl!ż<t, o kt&rym r.1owa, o-dlbywa raz j,lliP.ym ptu-cującym, jak i woj.skowyrn 
pIękną d'Z1oeW-cZyną, ikt~~a w wl'eku l~t 4 który stŁ'1"ze1.ał ,do oHc,e,ra ws·tar ujęŁy, po częs'ie po,cLróże po Eu:o,pie . W kiq1ku pobie't'alIlie S'zybkie'j i rzetelnej nauki ce­
z,o&~a.ła pt"Z:,z, mahrurad.żę Ind()lt'y wZ1ęta zo~.a-1i zbd'egl'i. Piękna tancer'ka ma oSltatnich wycieczka.ch tf'lwarzyszyła mn lem przygoto,wanJ1.a się do egz.aUlinów 
na Jego d~vor. twrur:z ()ih6ptnie znickr-zbJconą ranaJJl1i i cudn.a Nume:1. IvlahaTrudża je'st jednym pańs'lwowych pcu ki'cnmkiem pierws:l.o~ 

Uciekła o.na s1amŁąd' pTzea kil'ku mie znajduje się w szp.i:talu. z n.:!1}bcgf.Jt~~ych potei"l't,..~1w kulyj".k.ieh, i r:r.~\hych profesO<ró'w gimnujalnych.-
aiącami , uważając, że życie w tej aŁmo- PnyczylU. napadu CI~rytól jest mglą! cndo IlAjlt:p3zym dowodem je!t f~kt. że j Kurs kh,,:y, pL'<n'T;;..dzc,ne,j ści&le oodll1~ 
sferze j-eSit <1La m'e'j ;nic:Z'Ilo,śne. W'tajem- tajemrutCy. N~leży je-clnak przY'Pusl<:~ać,!po.dcz;as swego o,5"t~tn1e .g o pob "tu w Pa-ppfogralIIlu m1Ini!'terjaJnego dla ~j'Dln<lz'i6w 
n1.cz.e;nit twlteTdzą, że sŁotną przy-czyną że pozo,staje on w ścisłym z'.'viązku z Uc1e ryżu zajmo·wa.ł w hotelu ,.Louvrc" całe' państwowych trwa 5 miesięcy tt,clzi"," · 
ucioeCZ'ki b a Zlb cia natarcz ość 'ed- czlk boskie,' t,ancerki z ctWO"rll :1l1aha- i ro. nie do 7 i .M wieczo.reIn, 
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Wrzer..ie antyfaszystowskie we Włoszech. . (Ig~trownia W~I[lJ l ~on~umentami Jri~D 
stosując względ.em nich represje i nakładając grzywny. 

Oazovvnia i elektrownia w Łodzi sto-I wiedliwiona kosztami, gdyż dniówka na­
sują względem konsumentów, którzy nie wet fachoweli{o montera nie przekracza 
regulują we wskazanym czasie rachun- 20 zł.. a w ciągu dnia może on włączyć 
ku, represje w postaci wyłączenia elek- i wyłączyć 25-30 konsumentów. 
tryczności i zamyłmł!ia d6pływu gazu, Również. i grzywna stosowana prze~ 
przyczem włączenie do sieci i otworze- gazownię nie jest usprawiedliwiona, 
nie gazomierza następuje po uregulowa- gdyż primo, czynność zamykania doply­
niu rachunku. wu gazu załatwia kontroler, którego 

Dota.d wszystko jest w porządku, lecz dniówka nie przekracza 12 zł., secundo, 
oprócz tej represji konsumenci podlega- może on w ciągu dnia pracy zamknąć do 
ją dość wysokiej grzywnie wynoszącej pływ gazu znacznie większej liczbie 

. za wyłączenie i włączenie do sieci elek- konsumentów. 
trycznej 7 zł.. podczas gdy gazownia po- Nic więc dziwnego, że przy tego ro ... 

. biera też grzywn<; ,",.,r wysokości 4 zł. dzaiu fiskalnym systemie konsumcja ga-
O ile uznać można za usprawiedliwia Zl1 i elektryczności zmniejsza się z mie­

ne wyłączanie z sieci, o tyle wysoką 0- siewa na miesiąc, tembardziej, że tak ga­
platę równocześnie pobieraną traktować zown/a, jak i elektrownia, liczy nlezmier 
należy jako haracz, pobierany prawem nie wysokie koszta instalacyjne, eo unie .. 
kaduka. możliwia dopływ nOwYch konsumen .. 

S6Jka fiUizystów z "opozyc:jonisŁarni" przed gmathem 
dziennika "C:Uornaie d' italia" w R~ymie. 

U g 6 r y c CelZZlr Rossi, przedwnok Mussoliniego, 

12 lat prześladowany! 
Jest nim kupiec warszawski p. Pinkus Feldsłein. 

Pogrzebany za żyda ........ Anonim za anonimem.- Za fałszy­
wy alarm Pogotowia Ratunkowego. -- Jak natrafiono na 

ślady "konspiracji". 

Jeden z tajemniczych "prześladowców" pochodzi 
z Łodzi. . l 

Warszawa, 15 stycznia były ratować rzekomo niebezpiecznie 
Pan Pinkus f'eldstein, wta'ciciel skla chorego I? Pinkusa. Zastawszy go ~dro­

du mebli i pianin przy ul. Zielnej nr. 26 we go, spIsano 1?rotokuł, ~ ~. ~. ~muszo­
otoczony jest splotem wyrafinowanych no do zapłącema ~ary pIenIęzn.eJ za fał­
szykan, pochodzących od tajemniczych szywe alarmowame PogotowIa R,atun-
osób. Dlaczego cala grupa złośliwych we kowego. ..... 

Oplata ta bowiem nie może być uspra8 tów. a 
-Xx--

Enpeerowcy rozbili międzyzwiązkową 
komisję pracowniczą, 

by umożliwić magistratowi wyciąganłe gorących 
gruszek z popiołu. 

Od cza.su Qbj~cia S'terru rząd6w k-~ 
mUl1alIly-ch pr~e;e: chjeno,en-peęr PQlliki 
~wiąz,ek PTCliCQwUitków mięj,'i,ki~h, ldóre .. 
mu zapewniono monopol na ob~,du,",ię 
w<tlnych i zwalniających się st~{)wlsk 
'l"P'Z'począł w ~onie mlę&zyzwiąz,k-owei P()~ 
lf,Łykę destrv.k-cyjną ~i~rzająeą do pą~ 
r.a;1i~owania akcji komisji w zątargl'l-dl z 
·mągi&t-raJtem. 

I bak dzięki dwulicowej p·olitY'c.e pol­
skiego zww~zku PIf'B.c·owtńków miej-skich 
z,aprzepasz<:wna została sprawa prag­
matyki, 13-ej pensji ora'z oop'oru wobec 
rugów urzędniczych. 

Wycofanie się polsk1eg<> związku 

pl'lB!cown:Lków mi·ejstldoeh .~ kmnlsf! mfęt'lzy 
1'Wiąz.kowej był.o jedynie uformali~owa­
f1.i~m i~tnieiącego ~tą.nl.1. neczy i dokona­
nę-m ZO'stąŁo na skUJtę'k poLecenia magi .. 
stl"aockich ·rooenelt"aw ~npeerO'Wslci-ch, kłó. 
r·zy w ten ~p'osbb chcą 'Sobie ubAwić prze 
prowac:benie zamię;rZla.nych na wielką 
Iskalę nt,gów. 

Nie i~st to pierwszy i ostatni faU 
I"o~bljania ruchu zawodowego prze~ N. 
P.R i jej przybudówki - w tym za-esztą 
celu Zlostała ona w swoim czasie ·stworzo 
na przez end.ooję i ten d'UCh jej genezy 
wc~ą.ż pokutv,je. 

c ------- .". 

Z kwiatk6w św. Biurokracego. 
--()--

.2 złote 76 groszy 
ma zapłacić tytułem podatku dochodowego 

12-1etni uczeń. 
Niebywały skandal skarbowo-podatkowy w Warszawie. 

sołków wzięła sobie za cel swych za- Po te~ .zaJsclU .. s~/Iadczą~~!ll o mało 
baw p. f', niewiadomo. Ofiara ich p. F. ~bredneJ mwenCJl zartowmslOW w tym 
próżno domyśla się powodów któreby o ze roku przysł~no p. F. w darze t:umnę, 
świetlily podkład tego sabatu złośliwości chcąc w!do.czl}łe gwałtem zm~sic p. F. 
wydziwianej na nim. do przemeSlem3 się na tamten swiat. Warszawa, 15 stycznia jalt-o :ztamie$1Jkały przy ul. Siennej, udał 

Akcja prześladowcza ma za sobą lat Co. trumny załączony byt ~achunek za Poda,'tki W)1Idały 7Jdaje się najwię~ej się dlo urzędu podatkowego na Nowogro 
kilkanaście, a zaczęła się jeszcze w r. ktad~ pogr~ebowe~o. \an Pmku~ trum"'l na <:a1ym św.iede d'ziwae~w ~iur~kraty~z d:zkiei i uzyskął audjencję u najwyższej 
1913. Od tego czasu niema prawie dnia, ny me przYJąt ~~ta ,v~Jny uw?lmły p. F nych, 1\l1'l.as ~edn.ak .\>ta~·aJą,sH~ wldoC'z!l-le tam i1~tan.oji. Na sesjł tej ustaIono, że ca 
któryby nie przyniósł p. Pinkusowi u- 0;1 ~,yych prze~ladow,",ów. NIe zapom- :z;dobyć -r.ekord bezmy~lno!lq pohorcow. ła pretensja jeS<t rze.te1nem głupstwem 
dręk i szykan. Przyzwyczaił się on do nich Jednak o mm. Przez ca~y rok 1919 o.to mo'żna mieć zakdwi-c 12 lat iy- biurokraty'C'Znem, .WIObec czego odbył się 
wybryków tajemniczych prze.śl,:dow- za.sypy:vany był orclynarnetnl, ,,:?myst.a- ci~ i być już wohec Włilcl~ p~'~atkowych ceremonjał ostentacyjnego wy-kreślenia 
ców, lecz po latach wyczerpany juz ner- mI bąd~ to przez telef?n, bądz hsto.wme. mepop'l'awnym "recydywIstą, co na iffi~odbian:ka z l~sty podatników. 
wowo z,vrócit się do władz z prośbą o . ~odJę.te w 1920 ~oku dochodzen~e po- szczęśdc jak tv danym WY'pa,d'ku, rue- Minęło lato - jelSieti - przyszła zr.. 
pomoc i opiekę przed zakonspirowanymi ilcYJn.e me wyśl~?zJlo s~rawców memo- przY:lOsi u;my daneJ "osobie". ma, a wraz z nią w domu mł·odzianoka 
członkami "spisku", zawiązanego prze- ralneJ . "z.abawy '. DOPIero przypade~{ Takim właś.nie recydy~Ji.stą je-st .12 z:j1a'W1ił .się .sekwestrator! żądaj ą-c , by ma-

. . zrządzlł, ze natrafIOno na ślady "konsPI- letni Aleksander M .. uczcn szkoły ZWląZ łQlleJtn: Oleś za,...1a . ....!l -~-1~~ek d"-"hodo-CJW nlemu. .." , .. . .. .• ł" ~"U. YVW;V" v'-

Prześladowcy rozpoczęli ofenzywę na raC]l •• ku Zrzeszen1a NauczycICh. Jego ~l1s~orJa wy jm za '1'. 1923. 
p. f. od różnych nierealnych rozmów te- Oto w ~o~elu C~esknl} przy uhcy ~c:-.r w aktach poda~{Qwych za.cz~ła Sl~ .les~- PTe.cedens zapłacenia okazał się so-
lefonicznych. Trwały one przez cały rok sz;:;łkowslneJ 101, lUnkqonaf)usz POlICJI, CLe W roku ublcgłym. gdy mcspodz::ame n 
191.3 Rozpoczynały się od wymysłów i ktoreJ?u ~na.ne były. kłopoty p. F., usly: władz~ fis.kalne l3.żądały odeń 2 złotych l e:.;y:' r,azem matka S1ę nie ulękła i po 
l .' ł .. . szat, Jak jakIŚ osobnIk dzwom do p. F. I 76 g·roszv tytułem podatku dochodowe-
tWI1CZ.y V nUTIl. ,. t 1 f t l' t" , , .. zwollHa za dług.i skarbowe 12-Ia,tka 7, a-p . k 914 k lo ł mOWI przez e e on s e ~ lmper ynenCJl. gu!?. Gdy młodzleu:ec me reagował na 

ocząte l ro. U przyn s nowe Wywiadowca zatr;>:ymał owego oso.. we'vwanie uważają<: sna.dź iż w ten spo- jąć -coś z mebli. 
mctoW dręczenia of~ary. ., bnik~. By! to 29-1e~ni Władysław Wirnik sób -okaże' więcej rozsądk~ niż autorzy Zajęcie więc trwa i lada dzień może 

oto dr:. 13 styczrua uka.zat sIę w Je- neofIta, mgd.zie memeldowany w 'Yar- we!Zwania, w domu jego ojca, właściciela S'ięodbyć li<:ytacja, gdyżojdec ani myś­
?n:tll z PIsm nekrolog,zawladamlaJący o szawie, zaDlu;~szkały w L.odzi. Pra~uJe on biura techn1clJlego, zjawił się sekwesŁra li pbdć, głowiąc slę - mimo że całe za 
smlercł .P. F. i ~apraszaj~cy na pogrzeb. w Bydgosz~zy. w przedSIębiorstwIe prł'- tor, zajmując, bynajmniej zresztą nie tor- jęcie niema se.n·su - n.ad dylematem na 

P. Pmkus WIelce zdZIwiony przeczy- watnem. ~VIrmk ~eznal na śledztwi~, ze .nisi-er pozwanego, lecz nleble o}cowe. jakiej zasadzie każą ojcu płacić dh1gi 
tat nel~rolog O własnym pogrzebie. Na 0- rozmowę mkrymmowaną prowadzIł na Przeraż'ona maik-a zapłaciła wówczas synowskie. 
znaczoną godzinę wyprowadzenia zwłok polecenie p. Jerzego Malikowskiego, któ należność. Narzuca się więc uwaga, by pO'Waż,ne 
zjechało się kilkaset osób przed m}eszka rego matk~ mieszk~ przy ul. Wspólnej 66 Nie uspokoiłQ io ojca, lękającego się, in'stytucje państwawe, tI"o'sz>cząc się o po 
nie p. F., wsk~tek te.go handlowe mtere- Pan M. ~as wraz z zoną mieszka w hote- by mu w dalszym ciąga za "długi sk~ho wa,gę, przestały pracować tak humo'ry-
sy kupca na klIka dnl zostały tą aferą za- lu czes!nm. we" syna nie 1"'ozprzedano majątku. WlęC &tycmie. 
trzymane. Po złożeniu zeznania Wirnika zwol- ____ _ 

P. Pinkus zmuszony był ogłosić w nłono. Okazało się dalej, że żona pana M. 
dziennikach zaprzeczenie wyświetlaJące również "trudniła" się prześladowaniem 
że umarł jedynie w intencjach swych nie p. F. 
etycznych prześladowców. . Stwierdzono wreszcie, że z aparatu znaj-

. Przez czas pewien po tej aferze p. F. dującego się w hotelu wspomnianym pro 
miat spokój. Aż tu naraz pewnego wie- wadzono wiele rozmów z p. Pinkusem. 
czoru, kiedy siedział wraz z żoną przy Sprawą wykrycia sprawców prześlado­
kolacji, zjawia się lekarz pogotowia w wań zajęły się władze teraz bardzo ener 
towarzystwie dwóch sanitarjuszy przy- gicznie. .. 

Kwiatki Z bruku wielkomiejskiego. 
PRZEZ NJEOSTROŻNOŚC PRZEJECHANIE 

Na ulicy 28 p. Strzel. Kan. 16-letni Na rogu Piotrkowskiej ł Rynku 061'-
Motek Rutkowski przez nieostrożność u- nego przejechana została przez dorożkę 
padł tak nieszczęśliwie. iż uległ złamaniu 5S-letnia żona pracownika "Cafe-.Cristal" 
lewej nogi. Matylda Sanojca, otrzymawszy obraże· 

nia ciala. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu nie- Lekarz pogotowia udzielit J'eJ' pomoc" . 

k 
szczęśliwemu pomocy, odwiózł go do .71 Zatargi w przemyśle włó ienniczym szpitala Ś-gO Józefa. fATALNA OMYŁKA 

-I łk .. d t h t ść • * 26-letnia nauczycielka szkoły powsze zatracI y ca OWICIe swą o yc czasową os ro · f chnej, Regina Friedman, Paflska 1 w mie 
Jak się "Express" dawiadu.je ilość strość łaJk, że ewentualność sv.-ePków l~a podw~r~u domu nr: 7 przy ul: Kan szkaniu wtasnem przez pomyłkę zamiast 

~a-ta,lrgów w przemyś~e na tle wysokości IdkalllIl'Y'ch ;e:si wyk1ucZ;OIna. stan.tynowskIeJ uderzył SIę? studnIe 16~ lekarstwa napita sIę jakiegoś płynu tru-
pła.cy :zmn:tejs'zyła się z,nn.ezui,c · w OIstalt- Jest to bez:pośredini! skutek przE'dłu~ Jetlll syn krawca Icek Btałyk, otrzy- jącego, wskutek czego uległa otruciu. 
nich iygo'ttni-a'Ch. . żającego się k:ry;~u, k'tóryolSł-aJbił !Zna- mawszy ranę głowy. l Po przepłukaniu żołądka lekarz po .. 

Nawet zatargi w większyt:h zakłą.da<:h azru.ę {)lcltPOi!'11.{)ŚĆ i Z'waJI'bość ~eIS'Z ~ohot- Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- gotowia pozostawił ją na miejscu w sta-
tTzemysłQWylch zatradł-y całkowicie o- nilków wł6lk~ifinhczY'ch, cy~ nie. zadawalniający""· 



ódź ma 
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SWOJ rzeklęty kleino. 
Niewypłacalny dłużnik t OO-rublowego weksla.- Przekleństwo wydziedziczonego.- Choroba i pożar. _ 
Klątwa działa na odległość. - W rękach złodziejów. - Feralny klejnot z powrotem na bruku łódzkim. _ / 

Łańcuch nieszczęść rośnie. - Dreszcz trwogi. 
Ni:esamowita, h'ist'oria, lclXSra ~ <:hwiJłę stawca nie mial pieniędzy, P!I'Zybył nitelacla, Id,opoi z postawieniem dia'!!n()- Po pOW1rocie do Lod-ciJ komiwojażer 

S'trunie się !puhllicZlD.ą trujemmcą, sięga więc do biura wierz)"Ciella, błagając o zy. Cod!zi.oonie u bo'ża chorego od'bywa- sprzedał pierścionek ial1ciemus właścicie- ' 
swym początkiem pierwszego dziesiątka prolongatę. ły się 'konsyIja. Medycyna jednak oIka- łowi składu galenterji. 
bieżącego stulecia. Jest to :1is.t-orja pM B. naJilprawdoq>odIolbn$ej zgodziłby się zała się bez,br'orula.. B. cierpiał oieludz.. Slktad ten ZIOISI:a.ł po . 
e!kcel1ence łódlz!ka, clroć w za'Sald!z.i.e i w na OOJroo7JelI1ie if:e'rnUnu płatności bez slo- Ide katusze i wszelkie lekarstwa za· nocy d~btn.ie okradz~ymZezoał J~~'w 

1...L • 'est t hoi" ~..1... • b • .J. adł • ..J-!I ~-~ JOny. odzIeje. 5l)c~e.g6'1a;cu oWiana J c eruem Ja- wa, g""ylUy nlJU me p wp w oko pler- wo\Uolly. kt ............ • w oma:WtLrun""'" sld' ..L!n· 11-_ ' 

ki .. dzm I ,. i t t ~- " k J.. ... ~1 cikiem' 1 V4~y J- _'elplC rO"-uml K,Q,-
eJS na ys owosa roman yzmn. aJK SClone z UlA] an na pa cu dłuż.. Po 6 tygotdln:iJaJch n&9tąpilł wrc,szcie kry sę, zabra,lll m. :iJn. Nerścl - L A.._ .... 'k 

__ .J, • 1:t-....:~_.-t. • ..,,} J_ 'k Z .... ,n,/I. • ,. k k >t'"' 0I!l~ w:·u~.n'1 a 
Oaru.lzo me """-'yr-yCJl me zmy .. :.em pra'K- m a. WY ylA.ly pt.t:e1"SCllOtne, t6rego wait'- zys. Wszys'hktie dhjawy chOtl"O'by nagle pana B. i od tego czasu ślad t g t' I 
tycznym ~~ego mmsta. ~iech~ scep- ~ość nie pr.zeikra;~a sumy weksla., A ustąańłv i po trzech dniach rekonwale- czego klejnotu zagInął. e o aJemn 
tycy mówillt ze to, co opoWIem, Jest zwy 1>ednak B. upa.d Sl!ę ~ m.żądał od n1esz- scenC'ji B. acz złamany na ciele i duszy D' obe' • 
hlym zbiegiem okolicmoś~ ~e jedyn5..e c:r;ęsnego kupca., alby mu zapłacił n~[eż- powr6cił do pt'Ky. częs' ?p

1:roryt __ ....!c;ue pny"DI loszący ~esz-
ul t __ ..... ,..,:" .J~:_ 'k--"-- 'ć tym . .'!...!\ __ L! Cle ~ wyp ynę na pOWlerzch 

pr:recz 'Ona LalU.........,.. oventU ~. mo- nlOS, pl'e<I'~em, grożąc, że w Około m:iJe.s:i ca owa! k~ at mę smętnie ..J..-_ .. ~' fali' • ł' , 
gła pod'ykrtQWać ~e pow1ąm- przeawnym 1'8Zle odda weksel do pro- . ą, pa.IIl: SPO '""I' • Y'] ~J ZycJa ódzkiego 
nie 2ljaJW'lisk, nie maiącyoch ze sobą nic testu i zlicytuje ofiarę bez pardonu. pewne!) ,nocy rŁ m~wyttłum3lcz~ych przy- Czl~~,. który ~na .ten pierścionek 
~ego. Ja Óednaik twierdzę, te coś Biledlny dłużnilk zaklinał l\ierzyciela, czyn. .fabryka B. ,~łonęła memal d~ dokła~e 1 ~teresu}e s:tę jego historią, 
w tem jest. I ruechruj czytelnic)' sami osą aby mu nie odbierał piel'ścionka, będę- ~~ ::~SIllle ::: gd;: w::mści-~ mJ ~wc~aj, że przed 
dzą, c:z.y mam rację, i w ;akim stą:>m'U. cego pamiątkllt niemal relikwją, rodzinną Cte, ~ owany ,. ą, me ,o.. DUes:Iącem zau~azyl go na palcu jednego 
AI,e przy wy<1iawamiu sądu nie<:haj pa- B. był n.ie<ubłagattly. w.i1ł po!li\Sy assekuracy.)iłl'eJ. ze SWY~ ~}Omych skl~a.ik6w manu-
mięta.ją, że są jednak na świecie rzeczy, Wl1"eszcie zgnębiony k~iec 'ściągnął IZ I <:lito niedaJwno jeszcze dzielny" zamoż fakt.ary 1 za.111t.ere.s~~ Slę jego b1Js.t'Orją 
o których, wbrew nakazom rozumu i lo- padca pi'e1"'Ściianefk., podał go mef'lltości- nr przemysłowiec został chorym, zgnę- w C1ąg~ ~ mle.slęcy. 
giki, nie śniło się fil0cr0łom... wem.u wrerz:ycielLowi, mówiąc: - Prze- bionym nędzarzem. Wówczas dop:ite:ro Twl'ero:z:i1 on, że pierścionek nadal 

W rroku 1904 istmam VI Łodzi po-wa.1:- ldinam dzień, VI którym wszedłem z pa- B., it'OIZIJllyśll,a;ąc nad 7JIl11komości'ą ~,przynosi nieszczęścia, ~piesza upa­
na firma. ~ jej, pan B., uchodził nem w stosunki handlowe. Ani pan, ani p~ruł Cdb:iJe pil'Zekiletis:Łwa ~"- cNości, $pI1'"Owa<ha choroby i nie:szczęs1i­
Za człowieka majętnego, klb'sry umie roz- nikt inny nie zazna radości z posiadania ka ~ postanowił zbyć się pierścionka. N'le we wypadki, siei<\<: smutek i zn±szozetnie, 
w:iiać swe pr.redsiębiarstwo ~ko i po- tej dla mnie bezcennej drobnostki- srez.ęścla., ~ wiadomo, ·czynią czkrnie-- Nie wiem, czy m<>.żala, wienyć czło-. 
n1yśln5e. .' , B. uŚ1D5lecłmął się ~ie, ~ ka zabobonnym, _. _. widww:f, który mi !to opowiadał. Sądz;~ 
Zd~ się 'WÓW'CZIaS, Ze Jeden z dłuz ~>Se''ł. rnamlkmął p:ilerśC1onek do kas~1d Nowy aabywca był kOmiwojażerem, jed!nak, że Ijtrż d:meje prz~wojen.ne pieT 

nUtów tej firmy, człowiek zresztą dziel- i zabrał siJę do normaJ1ln.yC'h za.jęĆ MuTo- Nreb.a.wem ~ w podróż do Rosji śclanka, ktflóre rmam.e mi są osobiście ze; 
ny i pracowity nie m6gł się należnie wy- wych. Po kiJlku &mach wogó>Ie o tern IZ kolekcją pr-ólbeik. Po k1inku 'tygodniach w~ sroze.g61;am:i. p).usza zastano­
wiązać ze :nvych zobowiązań. Nadsrred!ł wydamze:nilu zapomniał. ŻiOina, ot'rZ)'1!llala depes'Zę, że mąż, wyska wić każdego I budząc uczucie ieku i nie" 
d:zl.eń płabośdl l00-rulilowego wcltsta., Minęły 3 tygodlnie. I nagle pan B. roz kując w Moskwie z tramwaju~ złamał pewności, wolbQiczu zjawilsik kt6rych nie, 
~awi.o!negQ na: .2i~ ~ l3.'!,"?X chOWwał si~ obłożnie. Lekane mi. nogę i musi 1e~eć w s~iWu" .• ".. . mOŻtna .oIbiąć 11"0IZUIIlem. • Carter. 

J1oj~ ' M NjATUł\) 
l~'~;"ł ['t:I~ .... 

Migawki sądowe. 
--.-:0:, ......... 

'" 

muc1ił-a się w stronę synKa., Móry straclif 
p1"'Zytoomoś Ć. 

Awto zaJł!rzymruno. ZaW22.Wa4l0 rów .. 
Poco mamusie id~ z dziećmi do parku? ni-eż pogotowie. Lekarz przewiózł chłop'"' ..., ca do SZlpitan.a. 

Czyli Srof«em da a'ka7.ał się 35· TeW 
Frany:ilszek Griesb a C'h oc, który został po.; 

jak szofer Henrysiowi przejechał nogę. ailągn:ięty do odpowi>edzia1nośd Ja nie .. 
~J ... <, uWaJŻną jatzJdę. 

~ W tramwal .... U Motto: Ody cbod2iilsz ulicą, nie bą~ zamyślony! OskM"Żony w sądzi-e b:rO'..:lll się tern, 
• ~ .. .-. Jeś1aJ dlc~ żyć je-sz-cze .. p6k~ s.ł:a!rcxy aaJt- . że w cllwili, gdy Wijeżdż.a,ł na je2';dn:ię, 

, "~ .. , Bo rLUJPełoie daa-mo, ~h~cb~ nt'epr'OO'ZJOalY., droga była pwsta nie dawał więc ża,dnych 
t)d ~~u 00 ~ uKaZUJą dę.,."'II 'Jmlł ..., ,,_~,. Ddbry SZIO'fer przeW1ezne Cllę na: tamten &Wl"'\aJt1 sygnałów ostrzegawczych, dopiero na 

fO'czyfru'e')szem ~ łódzkim mOJe fel- . H~ miał dzies.ręć 'lał il cod:z.ień za'WISZe iSpa~, gdzte J~ spol(ojlIlitei:sJm"ęcl~ ~lroC'Z)1 z boiku jakiś chł()J>ie.c 
)erony,. Mer Fei~if:!al '"esll ~ ta.run chod!z5iI: z mamusilą prrz..:d po~udni~ na cicho. a. gdlzie nai'w5lę-cej :szkód się czyni 1 !1"IZ!Ucl &ę pod koła auta. • _ 

Mó} 7lda,,,1 st t.e Clałe ISpacetr, bo malIlllUlSi.a me m1ała mneg<> ~ tam go n!iema. . MaJtka ch.ło\pca przyznaje 'Ze skruchąl 
b~l~, klIó;~ dJ0 ~ i mo- ptt"e.'tekstu wolOOc ltalbusia! GO wyjścia Mamusia Hemysi.ta siedziała więc że ... 6lpOitka!łla znrujoonego pa,na i ta,k była 
~a~~. D3!e ~=f~ .. , ?: f 1I: ..... onv przed po1In~ at wyjść musiała, bo uśmieohnięta na t.ruwce, pok!l!Zując obce- za;ęJta !l">()lzmo.wą, i!ż mc :pra'nie me zauw~ 
:ze owatego WIJ . ' ...... y'''''' ~;ó~ e.r-'~}' tpalIl, kJtóry ZBJwtSZe orekał '!la mamusię mu panu lilowe podWllątk~, k,tóre Obrzy- żyła. ... 

'. To !fest ~ ~ aJle ~enmk~ m- w prur1m uma:rłby z ltęs1moty albo ... po- maiła woZJora1 od tatuJsm, a chiesi ęcio- Obecni w JP<U"ku swia&ow1te s1wier-
ne1. ~ ~ Dl'dr'aln.ego ,mU!~- s:z:ed11by do domu. l'e'Łm Henryś polkar.zywał kofiegom w >jaki &za1ą, że ma;tka p1"IZejechanego aci razu 
le:nIa·, m~, me UlIO'gą malefć... ~ W pam PoniaJfawskfego było duto ~ólb 'br1zeba ska&:ać, żeby połamać ręce me zwracała na ooeCiko uwagi, zacho-
W~ codziennym ~-c:TAJemI tOOt- mych Hem-yłkÓW. drtórz.y mieli takie t :nogi. . wuią<: się a;rogandko w towaT'Zystwie roło 

J:al słę JW poiCt&Y~ ptś:mJe, ~~ same mam1.lJSi,'e IZ podobnym~ prunami, W ~W'Ilef chwi!1i, gdy Henryk prze- dego człmrieka, 
mam ~. być &1p6łpm..~'lJóem, oc:rz.elktt4ącemi na me w paJl"ikach - moź- biegał' środ!ki.em ~. na&jechało auto Sędirla sikatzał Frattlds:z,ka Gńe'Slbachera 
fe;'l~eltQ11, podpisattly ~ pSleu~em. na wiJęc byto &tę świ:ełt:nie bawić i na ław w szYhk:ilm pędlzi:e, iJ?'I"Zejeż,dżając chłop~ wobec oIkoU:tczn:ośd. ł.aJgodzący<:h na 7 
I nie będzOO ~ feś~ dtodam, zełct>l 'kaJC'h, i na trawie, i !Da &rodu, i w gąs:z.- eu nogę. dni aJ1"le'mu maIZ opłaceme ko(nł'ów są-
a.ru.gli! dryowe.'tcl musma.t WCZ'OII"aj zn?w e - C'ZU dttvJew, gdyż kto chod.tz:i! latem do patt"- Mamu-sia czeIIllJPIl"ęO!zej skoflczyła po- dowych.. Juris. 
ijebon ~ 00 drugi czł01W'l.'ekl T o ku wie o tem diosik'CJIIla«'e, fJe horca talm ka.zywame swej grurderoby ~ z krzykiem 
,• u;ż coś 'ZlOalC7Jy"ł 

DOIbrze, alIIe pocb o ~ pisaĆ? &IW 

Chcę tyInro pmez {lo powiedzieĆ, ~e 
'00 ~ ozł!owid< ozyta m-or- miIIlt.atury, 't'* d1trlIa jechała! w tramwaTtl t'a p.:>łowa, SWotn1cy. ~de "pan" czyta naj- Tett"az dJru...<fa. połQlWla 1łudnoścl WlSlaaCi 
co ~ czbowDIe«t ma moje pseudo i mo- która moliich feIJj'C!bOOlÓW cle czyta. pletrW W1SIZ"fst!1oo, czego ia nie pVs,ałem: do tramwaju. . Midi czyń:eIrucvl 
~e myśB. ." MuSJilcili':em silę więc spokojnie przypa- depesze .pd1:iJtyc~e,. kroru~{ę wypad1k6w,. SiedJzący obok mnie mężc:zyzttlf .n.::1e-

Ale w/rI6fćmy . 00 tmm~. trywa.ć 1udlzrom <:'Zly.tają'cym inne gazety ogfOlS'Zeru,a, ogląda 11 u sbr-a.cre. zy dlo twu nexwowych c zyt-e .. 1l'Liikow. 
WC'21C1m8 ~ be'21 celiu 'do tram- nie m'Ojle artytk~ły, bez mojego pseuda.' p.~d.eszam ;;:ioę, że dobrze kio;!d)'ś do P.rz:gIąda. tylko tyt·uJy ora:z początek i 

waiTu, uda1ącel!O się rw l!1IJroo.ę Górnego : . ' . cz.watrJtle~ słirOfn1.CY· k'onrue,c ka~d.lego aTltylmłu. To S>amo uczy 
Rynku. ~ me berz celu _ wie- Ą chdał-em. ko!Il1e~ ZIOib.a~ć l:k Druga mrona.., T:rredJa s!Toltla· ... Czwar niłz mońm fcl~et'OOl!em. Dla mego było to 
'&i.ałem: !pCIICIO rwsiIadłem do tremW3Jju. W)'Ig!I~da ~ł-OWI>ek, .0Z'yI.ta1 ą;cy Dl?J feIta- ta, s~OI!lall.. Teoraz!... - - Piąta strooa ... wystJarczaJjąoe, dil1a mme stanowczo za. 

iP-rzed' '\V'SI:lJy'Stkie wtlgon 'b~' , ~:aIk Sllę d~erwu')'e, j.ruk mu Slę 'Z.ilm~- Ozwarla stJrooioa go nłe 3lllŁeresuje. mało! 
są ~od bWOOy w lkażd~ :00-, ~aJl"'Z, ozy !esL:~dJQIW11tn~ c~y s~ę Ni.c go m'e obchodzl co fa pi'szę! I có'Ż JU'Ż był>em rcly i miał,~m wysiąśĆ z 
wagoiOiJe tnIot1e silę ~ 40 osób 2'; kM SIIU-elJe, c:zy m>()lze a, <1p1le Sl"ę t}a mu ffitoi!ę Z!"'Olbić? tramwaju z przeMeńS'Łowem na usta'ch -
ry'Ch ptOf1IoIwa ~ nlIOIjej staltystYlrli po w !-ęOlW~- 'd' b d ,ok Wchodzi :Unn.y pan. MIOi:e 0Itl będzi>e gdy nagle weszły d'W'ile prunie z "Expres-
winma mieć W r-ęku g.arzetę z moim felje- t l!k 10 Sl-ę ł"!Z1 a::_~~.::a o - czasem pO'bła.żl1i'W'S'zy &a mnile. Muszą przedeż sem" w ręku. Jedna z nich rOl~winęla 
t-oo.em. y ' I() z~en'tle 'P'1" . .uy~}"<'JU-"-IO"'VO. ' , ' Ibyć lud.'z:ie, ktlór.z;y oz,yta;ą czwrurtą ~,a"Letę i z~zę1:a C'z;)'\t~ć. Tak.",:łaśnie ?-a-

L
--.1..L.. "'-_IL~_ ----."J~;. t!bl"7, t ~_ Brz.eryecha,łem JUZ dwa prrzystankt. Nlc stronę! leży azytt,acl P'O'w>OIlli uwazme każde 
,~ -1UU-ą: -.;u..y"'"' s--e Y w uatnwa-. . ..~ W hood . l duie k J ,_!" U· dl ' b 1_ , ~e g&y jadą w stronę Górne- SIę. me ZffilJeru ,o. C' .zą ,IłOWl u ' .! . Ah.a! MÓWlilłeml To jest człowie' I słowo po ooeSl-ęć Ta'zy. sm cm o ·Q>K 

~ Rynlku, ~ prarwYlOlpOdOlbme cw- k:'l'Z.ody ma . garzletŁę "!' k1es.zettll - .~ ,m?'JeJ Nie o!hchodtz~ go p:iterwsze ,~y stronice: n1~j i, ?'bts~ję. Ter~z zacz)'na. czy­
kalią lIl!aI Itmmwa; pahja.nk'kji, slcrac.aojąc IIll ema. I ~le &0 Gorne,g,o R)'nku Jest ~es.z odraJzu otw:iJetra "Ex:pI1"OOS na czwrurteJ tac mOI) fe-~effiOtIl. B1teoJnę ze zd:ene:rwo. 

:L~ . .L.. ..-.-.t!ł", .... "1o.t-n ~"',.,. t C'Zle daJlelKo - mam CZlaJS - mogę '1"0- k'dlU111mlel waaUla. 
&OIuae ItlUIUlU'Y' cz;as "' .. ,. ................... ó~e y. _A_. ' _ J ' . "f l' t P . f l' t J a ść mokh przy.p11'SZC'Zteń s»1"a'Wd'Z.:i- CZlt:tKac... I UłUll'a'LU zaczyna crny+tac mOJ e JeŁ!ooni o ptrzeczyot.a:n1u mego e Je onu uwa. 
h si.::ęw wagotonie bybo C'Zttterc1zieśd os,ób. N~'1"-e<~;:cie!... D? hramwaju w.ska: SpO'j.rZlaJł na ty;tuł i na podpis. Nie n~, c~y,telnioc.z!ka .. '1"zekfa d,) swej przyia. 
WIs.zyscy ~ gatz.ety w ręlku. czył ,'a!kus 'Palll z mOJą gazetą. Serce mI Sp\llSZCZalI1l zeń o'ka. - Nagle kt,oś go ClJollkl, 'P'odJ~ąc TCJ gazetę: . 
rw . Mje, ia!k szewc te.rml1laJt'()r"a. tmeOltlął w roamię. - MUSl!SiZ prze.czytac t~n. feheto~L 
t ~~a! łedln:aJk mi:e'ć takie~()o pecha, ic "Pan" pclka:zuje k,o:nctuk t ou:owi m-ie- -= Aaa! Moje u-sZaJD;Qlwanieł... Proszę!.. Na cz~a!litej ~trom<:yl... Nie TO'ZUm:~Il 

rllrioród wsz;ystlcilch g'a'Zeot, mojej gaIzety z 's1ęaztny b:iil.et woLnetj j,a:zdy, staje nap1'Ze- Kopa IlaJt!... Kopa latŁ!... Co mecenas ;ak m;o. zna ~aldte głu'P Sltwa ,d.ruk<;wac '" 
f~ feilljetd!1>elD. naJe ~a'Złem. ciwlm mni-e ~ za.czyna azyb.ć... -tu robi?... ".. • gazecl~! -.J: WZ!I'1l~zyla l"a!U1l?Illaml: 

Sądzę, że !to !był prZ)'IPadek, ZI1'"es7;tą Doszedtem do wl1li:olSiku, że w ten s.po Chowa "EXipil'es.s dlo kles-zeru 1 "La,czy .Felret'O!n:!~,om ~le. wol~o 1eC?ac. tt:a~ 
i!OlCh-arz;n prrrecilei /P1"ZYPUISI~~ałem, że tyl- sób mOtŻna sobie doskona,Ie wyćwiczyć nają !NYztn1awiać. Jak. można luctZl:om warami. Fe~?t01llSC1.P'0W1Un.t ,saedza.ec C1i 

'Ikio pdłowat q'Udnośd: łJoIcłzń! ozy ta. gaz.ety z nerwy! przeszkadzać w czy.t.aruu galZeŁy? Imper cho, w d<;IDU 1 ro",!,~yc o tem, ze są do?l"'\ 
~ m~ f~i ~{,)dQbcie ~~c FeljetOln mQj je,s.t zawsze na cv.va<rt-ej tymen'Ł! c:.rynCaJIl1l lud'rliosCl. Bolski. 



_~t ____________________________________________ ~,·~EXP~R==E==S3~CZORNY· 

---.--------::_::::;::;::---,~-__,--:;-a.J.~ 

tłowy modny jU2: w tegorocznym !(arnawa!e taniec nde .. 
monie: te'· odznacza S[ę n~ez~J~,,~~~ą dZ~w:~c1"n!)śdą pas, ale 

jes~ bardzo harmoi~ilr6y i ... tt·Ud~iy. I 

Zimowe zawody cyklistowskie na welodromie paryskim. 

Rzeka? riie. Droga z ę:h~u".r·5ey do '7JClD 'on w ollolicach 
Londym.l, kompieinie zaBana wodą poa-:zas wielkiego wy­

lewu Tamizy w dniach ostatnich. 

Nowy "Emden". 
Dnia 7 bm. w Wilhelmsbafcl1 spu­

szczono na wodę picrwszy krążovvllik 
niemiecki, wybudowany po wojnie i na 
zwano ~o "Emden" na cześć krążow­
Ijika tego imienia, który w pocz<1tkach 
wojny dość długo potrafił unikać pOgO­
ni floty angic!c;kiej i wyrządził pe\\'ne 
iZkO\il': handlowi sprzymierzonych, za-

nim ,vrcs1C:ie przy wyspach Kokos.)­
'.\jcll zo~:ał w . .'l'ryty ~ z:nopi:ny przez 
kr,- '~O" r iK a~~:,~r:'łlij", I 

Spuszczenia na wodę dokonano z 
wielką uroczystością, matką chrzcstną 
nowego krążownika by ta wdowa po ko 
rnendancie dawneg-o "I:::mclena" p. von 
Mue!er, -,,,śród obecnych byli reprezcn­
tanci korpusu dawnych oficerów mary­
l1arki, oficerów i zalogi starego ,,:Em­
dena" i t. d. Nowy krążownik jest wię-

I 

l 

D 611 

Q 

1) Tonane i Ferrazi, zwycięzcy 100 kilometrowej jazdy 
w Ameryce. 

2) Nowi goście podążają z portu w Marsylji do ogro-. 
du zoologicznego. . 

3) W głównym sztabie lotnictwa W. Brytanji: generał 
Hugh Trenchard .na inspekcji. 

kszy od swego dawnego imiennika: tam 
ten mial 3600 tonn wyporu, obecny ma 
CODO, uzbrojony jest w działa 6-calowe 
szybkość jego dochodzi 29 kil. na go­
dzinę, może przepłynąć 6500 mil mor­
skich bez odnawiania zapasów paliwa. 
Zadania nowego krążownika mają być 
polityczne, handlowe i naLlkowe. 

Czytajcie 

"RepUblikę", 
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.. fXPRF-SS WIECZORNY" 

W GAZECIE pisują stale m • 
ID.: 

Dr. L. Wł. BłegeleJsen, prezes dr. St. ł3u~o~leck.l, adw. St. Car, St. Clświckl, prof. Z. Cyblchowskl, Wł. Czaplńskt, pro f. dr. W. Grzywo· 
Dąbrowski proł. St. Estreicher, W. Oajewskl, prof. dr. St. Gołąb. dr, M. Oąsłorow.skl (Paryi), dr. J Guymała~Orabowleckł, R. Hausner, 
prof. dr. T. Hilarowie!. J. Hub~rt, prof. dr. Wio L. Jaworski, sędzia prof. J. Jamontt, dr. M. Jaroszyńskl, prof. dr. K. Wł. Kumaolecki, 
proł. dr. St. Kutrzeba, Ig. Koral, prof. dr. W. Komamicki, prof. A. A. Kryńskl, dr. K. M. Krzybnowskl, adw. A. Kroflsl<i, prof. Laffon-Mon" . 
tel s, (Pary-t). sen. L. Lucchlnł (Rzym), prof. dr. J. Makarewf.c;z, A. Marczewski, prof W. Makowski, proł, dr. A. MoglInicki, dr. W. Namy .. 
słowskl (BerUn), prof, dr. A. Peretiatkowlcz, M. Porowskl, dr. W. Ed. Rappe, dr. r. Saloni, M. Szerer, E. StarczewskI, B. Slwlk, J. Sllwlń~ 
ski, dr. J. Schnelckert, (Berlin),. łłdw. St. Urbanowicz, dr. K. Wlndaklewlcz, Wł. Welssbrod, s~dzia S. N. Br. Wlsznłckl, dr. Wł. Wolter, prof. B 
Wasluty6skl, prof. dr. Fr. Zoil. 

Ci A Z E T A połoty specjalny nacisk na omawianie zagadnień bieżących administracji politycznej, samorządu policji, sądownictwa i więzienn!Łcwa. 

Ci A Z E TA zamieści zbiorowe prace: jedną, pod kierunkie'Tl sędzjego S. N. Jamontta i prezesa ZakrzewskiegQ, poświęconą więziennictwu, na któ­
r2l złożą się artykuły wybitnych znawców przedmiotu i drugą, omawiając!\ ogół zagadnień krymioologjl polskiej. 

Ci A Z E TA podawać będzie głosy prasy zagranicznej o polskiej polityce wewnętrznej. 

Orzecznictwo Najw. Trybunału Admillistracyjnego 
od stycznia 1925 roku uka~ywać się będzie jako stały dodatek do Gazety. Będzie to jedyne kompletne wydanie Orzecznictwa, obejmujące 52 arkusze druku 

rocznie w formacie książkowym. 

l"'! A Z ETA prl)wadzi 4ział literacki, w którym zamieści w r. 1925 ptwory L. Betmonta, B. Hertza, G. Daniłowsklego, Artura Górskiego, I. K' 
'I Iłł.altowlczówoy, J. Lemańsklego, Sto Kledrzyńsklego, W. Sieroszewskiego I in. Recenzje teatralne będzie prowadzić Fr. Siedlecki 

nowych książek - dr. K Oórskl. 

CiAZETA 
CiAZETA 

dąty do wprowądzenia ilustra~yj, uzupełniających tekst artykułów, a przedewszystkiem kroniki. Zanim to nastąpi ukazywać się będą 
perjodyczne dodatki ilustrowane. 

podawać ~d%ie sb'es%CZenia artykułów w języku francuskim, aby zaznajomić cudzoziemców z poJskiem życiem pańsŁwowem. 

W SIERPrtlU ukau lA: specjalny numer GAZETY poświęcony dziesięcio~eciu Straży Obywatelskiej w Warszawie i Policji Państwowej. 
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KOMITET REDAKCYJny: AL BorzęC;kl, H. Cederbaum, dr. Z. Cetł~ho)V~kl, dr. Z. f.yblchowsk~, Z. D.ęblckł. dr. Dubleńskł, W. Hcnszel, Z. Hiibner 

J. Jamoot, Wł. Jaszczołt, B. Kozłowski, J. Krzeml6skl, J. Kuczyński, K. Lenc, J(, Młodzlanowskl, T. 1\'lodrzejewsk,l, S. Urbanowicz. 
Prenumerata miesięczna GAZETY z przesyłką wynosi 3 zł.; dla urzędów, Urzędników państwowych i komunalnych 2 zł. 

ao gr. Redakcja i a4minitsracja GAZETY: WARSZAW A, Dłqga 38, Telefony: Red. naczeJ. 55·76. 
Redakcji 55-73, Adininistracji 511-25, Konto czekowe P.K.O. 30192. 

Vi najnowszej kreacji, w S-mlo aktowym erotycznym dcamacie rnałteńskimp. t 

Dzieje kobiety w • niebezpiecznym wieku·, w której nagle 
budzi się chęć wychyle.nia puharu życia do dna... i, nie 
zważając na swe stanowisko społeczne, na to, że jest 
matką dorosłej córki, pozwala się unieść ponętom rriiłości. 

UWAGA: Jutro premjera! 

IL piy~iii~ki 
Ch9roby skórne 

włosów. wen ery cz· . 
!je i moczopłciowe 
(leczenie św!atłem 
Lampa kwarcowa 

I PfQmieniaml 
Rontgena. 

Zawadzka Hl l 

Telefon Nr. 25-3g 
Prayjmuje od y - 2 

I od 5-8 
Dl. pań od 4-, 
dczłetna poc2elhułł 

c Ł c 
do roznoszenia gazet 

POTRZEB I 
Dr. Zgłaszać się do "Republiki", Piotrkowska 49. 

~H~~l~~I-""""""""D·r·.m·e·d·"r·gf·OS·le·nia·d·roB~le 
?:!:~~:o.\'.",:1.~:! 'ońno[~y ie~wa~ne lii D I [ l ~~!~1r~~1{~~l~:· 

-,7 i lnne, sGllnie triKotinowe i to p. U U kładniej (gwarancja 

ul.Piotrkowska 144 przyjmuje do reperacji. Cegielniana 43 ~rc~~i~t J!~;zOa~!: 
róg Ewanglellcklej 

Tel. 29·45. 

Gl. 6-go lierpnia 76, III piętro Choroby skóroe, 1ł8 Mokotowska 39. 
Tanio, bo w prywatnem mleszk. D2rycZna l mouoplcio-we Ządajcle obszernych la ___________ =., I Lec:tenlesztucznern bezpłatnych pros-

słońcem wyty,no pektów. 73-10 
wym. Przyjmuje. 

od 5-8 I I Haftu maszynowego 
białego, koloro. 

Dr. wego, filet maszy. 

DOMEK 

lanio ~O !prle~ania 
Dla dzieci do lat 14 

o dwóch dutych słonecznych pokojach 
z ogródkiem owocowym z potrzebnymi 
ubikacjami i wolnym mieszkaniem od 
l-go marca natychmiast do sprzedania. 
Dojazd tralflwajem 11. Oferty do .. Re­
publiki" p~ .,wol~e mieszkanie". 321-3 n lannhard "~~~zie~~~E?fc~~· 

r. yU U Wschodnia 64, pr. 
Zawadzka 10 ofic. II piętro m.22 

czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 

Dr. w. Dr. med. Choroby skórne ~~3-a 

ta~nnOW~~l· B~I~ N PrZ~j~~:r~~z9:'12 s:r~~d.a~~~~~~k~l~~ 
5-8 malneJ na posadzie 

. niewymówionej §;~;;.;; .. ~-~_. pod kierunkiem 
modny kredens, st6ł, 

pięć krzeseł i fo-
tel skórą kryte. 

-crEPI..A , proRnle takową 

T d KI - , k' Od J:. k 42 Południowa Nr. 23 i .. d a eusza eczyns lego anS a telef. 40-26. Bielizna (tr1kofaie) zm emc . o. wal 

m. Wiadomości udziela sfę w czwarki I soboty od j;(odz. 9 do Choroby sk6rne skórnych i wene- czochy skarpetki runki wj:!. umowy 
(Długa) Specjalista chorób I rękawiczki, poń· ewent. pointej. Wa· 

ll-ej rano w szkole p. Marji Wesołkówny, Piotrkowska 84 I weneryczne. rycl'ly ch. PrzyJ- poleca ~:~rt~tro~~ s~a. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Przyjmuje od 12-2 IllUJe od 8 do 1.0 r. K. PetersIl . l' .• a ." e; 
5 8 Piotrkowska 9 pub Ikl sub. .8. 

i od -. i od 4 I pół do 8 w. _ A.· 335-1 

Prenunlerata . W Ło?zi z~. 3.50 miesię~znie-Zamjejsc~w~ 5 ~łotych Ogłoszell1·a.. ZWYCZAJNE: 8 ~r %I wiers!, mllinetrow)' (na s~ron"t ~) 9%Olt., "TEi<$Cle 40 Irr. %3 w,e:u mll'lm 9 
• nueslęczme. - Zagramcą 7 złotych mleSIC~czme. _ trowy (na slr.4 8%p.lly). N~J<ROLOOJ I NADcSŁA!'I::.: 31) Itr. la wiersz młlimetlOwy (na 4Upa r -========= Odnoszeme do domu 30 "reszy Zoręczy,:,owc I u~lub. po lek.~le 10 d . Zd "Ue/SC(hVe o 6'J oroe. Z.«r.o. o 100 proc. droteJ. Z. m~ 

l. ..•• •• • oruk 0l!roszen 4dm(n(~tr nie odp<lwlada. Drobne 10 ~r. Posu .Iwanie pracy 5 (rou. N~Jmnl'ls1e 6ć ł! 
Express wIeczorny I Republika lątZDl8 zl.7.5o Redakcja I AdmhristracJt, Piotrkowska ołw. Telefon !7-24, :ł;!·14. God~iny przyjęć redakcji !5 - 1 po pot. l\~kopisów niezamówionych nie ZWraCa się 

,I< O!ł.~r;enia kolorowe (minimalna wielkość ćwrl Ć strony) 100 procent drotej. 
Za wydawnictwo .Republika· Sp. z ogr. odp. W. Polak. Czcionkami .Re.Dubliki14, Łódi, P,otrkuwsk-a 49. Tłoczni·a. P·-:-io-:-tr~k-o-w-:Sk:--a~15~;-----~-e-d-a-kt-o-r -O-dO-.-J-ó-z-ef-B-u-r-m-aa..---..... 


